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i Saril111i6!sf m~~dlaą1anłi 
: ·w kancelaria sędziego ·4 
J śłedcze~o • . (" ~-· 
I Lublin~ 22 TufeqD. 
I W kancelarii sędziego śledczego 2-a 
okręgu odebrał sobie tycie wystrzałeni 
z rewolweru b. sekwestrator magistra· 
tu m. Luhlina Bolesław Freyt, oskar~o­
ny o zdefraudowanie kilku tysięcy zł. 

Zabawa . w&salna 
, w płonacv m domu. 

Tomaszów, 22 luteg-•l. 

niezwykle samobóisłwo młode) . koblef y. 
We wst Czerkasy (pow. Tomaszów 

lubelski) wybuchł pofar w zabudowa• 
niach Antoniego Budzaja, podczas od:. 
bywającej się tam właśnie zabawy we„ 
setnej. Prócz domu spaliło się 8 koni i 4 
wozy, należące do gośoi wesclny;:b. 
Straty wynoszą 26.240 zł. 

' 

Zona inwalidy oblała się benzyną 
f.-podpaliła •. 

Zgroią prt~imująca lragedja rozegra - Franka spa1iła sięf ło pogotowi• do szpitaJa Dzieciątka. J• 
Wars:rawa, 22 lute~o. nem ubraniu i krzyknął: I Niepr2yf'('lmn2l c!e!lreratkę pnewioz-

a s.ię w ' d-0mu nr. 18 priy ulicy Długiej. Gdy .sąsiedzi wpadli do pokoju. ufn:e· zus. 
lamieszkulfł tam · p. Jan Chojnowski, in- li, balię z wodi!L. a w niej taftę inwalidy. Z dochodzenia wynika, ie Franciszka, 
walida F. P., z papierosami w Alei Ujaz- . Miała na sobie pant"OUe oraz strzępy spa I Chojnowsika po sprzeczce z Kozłowskim 
<low~kiej. lt>oego ubran~a. oblała się benzyną i podpaliła. 
~ roku~2t ~~aUda po~ubR~od- !•~·~··~·~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Zachodzi przypuszczenie umy~tncg"C 
podpal en: a. 

l\r11ztowanie naczalnika 
stacii. 

TQrud, 22 tutego. 
N~ozclnlk stac.ff kolejowej Terespołe 

pod $wieciem, Józef Loewi, ZDstal ate• 
sztowany za sprzeniewierzenie 12,000 
zt na szkode skarbu państwa. · szą o lat 15 pannę imieniem Fr.auciszka. 

r~~:'k~
0

:~~e!I1~ ~r;~:i!::chi?c:, 7;~tz~~ :TaiEmn:cza zbr.odnt"il \V Warszawie. Fatalne skutki zderzenia lą, gdy w domu ich zaczął bywać 19-let- J t . dwuch samochodów• 
ni sąs~ad pra.kt) 'kant murarski, Edwarq · Kraków, 21 lutego. , 
KozMlołwdsk.i. . • . ł . kJ d . Człowiek z poderżn;ętem gardłem szepce: Wczoraj popołudniu zderzyły sio 

o z:enie<= ziawu1. stę zwy e po - O . . • . dwa auta na skrzyżowaniu ulic Zwie--
czas ~ieol'.iecnośd p .• Chojno~skiego. " dz:e Są mo1e fHen1ądze•. rzynieckiej f Straszewskiego. Skutki 
PMynos1ł ~ sobą wódkę 1 ~akąsk~. . . zderzenla były fatalpe dla auta sanitar-.Wraca; ą<: ·~ pracy i miasta, inwalida . • Wal'Szawa, 2? lutego. I Półotwarte usta poruszały sfę szepcąc·. nego, które spowodowało zdęrzen·e. Sa· 
lllłe1ecl'.11ck~otn1e ra~tawa~ w. swem mie- W włelkun. czteropiętrowym damu - Odzie moJe P,lenlądze, gdz.łe moJe n:tarka wywróc:ła się, przyczem lek~~ 
nlcann~ i:uepctądanego gości.a. •• przy ul. O!zybowskłe] 69. popełnionoł plenlądze- . pogotowia dr . . Hochbaum został zranio--

, Usuwał go zw1 klią hez cerem011J1, rat wczoraj ta.Jemnicze morderstwo. Zawezwano P'.>gotowie. Po nafoie- uy szkłem karetki Poza tem iadący au• 
nawet z~'U:qony był wezwać policję. Około godz. 4 t:>o pot. lokatorka tego 1 nłu opatrunku oflare tajcmnJczej zbrodni I tern pacjent i po.sf~runkowy odnieśli .kon .w c~orai o !1o;dzini~ 1-ei po połucl111iu dom~1. p. Izab,~!Ja Miłoszewska. ze$zła. przewlezJor,o w stai;iie beznadziejnym· tuzję. . . · 
1~1edz1 udyszel1 ~łosną sprzec7kę w clo piwnicy po wę~leJ. Jdqe korytarzem I do szpitala ną Czystem. . ~- ·,~· 
siieszkaf'iU pp. Chojnowskich. Jeilna z piwo.icznYtn. potknęła się nagle przed Na miejscu zbrodni żadnycb narzę- z n 125 r t • . ta.rea 
lokat.or'ek, p. MagdaJ~na K~li1'ł~ws.ka,. drzwła~l swej piwnicy o jakiś Id.z.i ńlo.rdu nie !~aleziono, co absolutnie go e nteqo s . 'l 
spotlca_ła. Koz!o~-s~:etf-0 na· sc~o~ach. mlckkl, dętki -przedmiot. w~klucza mozhwość zamachu samo- który pozostaw/I 119-letmq :'. 
Młodzlen!ec na 1e.1 widok c;.o.fnął ·s1ę 1 i:a- W • Jl ś i t ś i . . bóJCZel{o. / • k · tnaF-nął drzwJ za sob~ · · ., . · migot wem w et e w ęcy UJrZa Nieznajomy ubrany był \V czapkę ma zon 'l• 

Po ~pływie kilku minut rozległo się fa l\~lłoszewska letącego na ziemi cdo „maciejówkę". krótki kożuszek. pokry- . " L~6w, 21 lutego. . 1. 
wołłl"ie: wiek~ • ty szarcm sukn 2m. szary garnitur, czar „Chwila donosi, . iz w mieJscowo~cł 

. Na Pomocf Na pomoc! . Nieznajomv poruszył się 1 ne kamasze. białą. koszulę i ciepłą wet- Lutowiska pow: Lłsko zmarł. na uw1.ąd 
07 oknie mienkania Ch1:>inow~'kfoh uJrza cłoJto Jęknął. nltth'c\ koszulkę. . starcz~ 125-letm obywatel .gmmy Oyd10-
eo jaskrawe światło. Po chwili wybie~ł : Przerażona kobieta z krzykiem wy Robi wrażenie przyjezdnego z tiro- wa ~-~1we f eld. Czuł .on sic:: do ostatnie! 
11a .kocytau Kozłowski w pr'zemoezo- bległa na podwórze i zaaJarmowafa do- wincii wygląda na fat 35. cbw1l1 dobrze I całkiem me chorował. 
a ac; a :ua: u .s · • zorcę -domu. Włai;lysława Kraskę, który M~rderstwo mogło być dokonane Osicrhor.ił . • tof!et. licz6qc1 ą1 laktt61l9c.hor~tl udał się do piwnicy, mlęd:>:y godziną 12 ł 4 po poł. trzec synow 1 rzy c r (.z ry n .... „. 

Dozorca zbliżył się do lehcego w W południe p. Miłoszewska scho- . sta~lil:rn liczy }a~ 8~. Fel~ pozostawała ~ Parowiec rozbił.V na skale gkbokiej kałuży krwi mężczyzny. Nie- dziła do piwnicy j nikOl{O wówczas w zw1azk1t małzcusk1m bhsko 100 lat. r 
d d • znaJomy leżą! na lewym boku. ręce miał korytarzu nie zauważyła. ; 

po .WO net złożone na brzuchu. &Iowo opartą na Energic~oe dochodzenie w teJ tajem E pra~s 1l•ktry11zny 
za:toftq/ w dqgu k;lku mfnut. butelkach złożonych w kącie przy mu- nlczeJ sprawie prowadzi policja 6-go I il ll u • 

, o~, 21 lutesro. rze.Blełizna f ubranie zalane byty krwią ko~:dr~~~e~3k~:~~:ł~c:z~italu od- 120 kim. na godzinę. 
Dzlł w nbCy w pobliżu Hangesundl na ~zyi widniała ~łęboka, cięta rana, za„ zyskał na chwilę przytomność. Zdołał Derlhl, 22 tut·e:o. 

ft!padl . •• naUsk:r0e 'f'wb~dł M kparo1 w1kilec dana nalprawdopodobniej . brzytwą lubi wyszeptać tylko trzy slowa: l Mi'ędzy L!pskf.em i J1allie uruehomi,,.J . 
..Norge • sz 0 ?.en e ~ o ta we e, bardzo ostrym nożem. „Jestem Leon Pągowski„ no pierwsze w Ntemcz.ech elektryczne• · 
te nie było nawot czasu na spuszczenie Leżący dawał słabe oznaki· tycia. i zemdlał ponownie. wagony ekspresowe kursujące z szyb« 
łodzi ·tatunk<>wycb i statek .ta tonął w .:lq kością . 120 km. na godzinę. czyU 0 zo 
CU kilku minut. . km. w:ęcej,_ niż paci:uri pośpieszne na 

w k.atastro~le tej zginął k~pttan st~t- De·pesza gon' cza z Ber11·na tej linji. Mogą one pomieścić 100 pasa• ' tu, jed:n p~sazcr. dwu ma~~ narzy orai terów. Podróżni opłacają bilety pociąrt ::J!: umteszczony w kaJucłe pod po- gów osobowych. . ( 
ściga w Warszawie defraudanta•przyjaciela ł 

gwiazdy f1lmowe1. 55 piqlrowy budynek. _1 
Powstanie w Australii 

oz · Derlłn. Z2 lutego. ł z mieszkania. Artystka oskarfyfa go o 
" szerza 81

f· Zamłestkała 1)od Berlinem artystka zabranie jej pieniędzy i biiuterji, ogól-
Syduy, 21 lute~. filmowa Wan<la Oocbcck zameldowata neJ wartości '32 OOO marek niemieckich 

Donosza tu i Samoa, że ruch rewolu- 1 polłcji b~rllńsktej, li padła ofiarą wie!- ' <okołó (>5.000 zł.).. · 
&lny, który wy·bucbł ~m przed kłl~u · kiej kradżłeiY. Za Boleslawsk:m rozesłano nsty go{1 
cfniaml, r~s1erza się. "fele osledil ~o- Od pewne~o czasu zamieszkiwat z cze, ml~dzy lnnemi takie do PolskL 
atało całkowicie opanowanych przez re- artystką w willi podmiejskiej przyja~iel PryderYk Bolesławski pochodzi z 
woltantów. f<rążo~nłki an~łelskie. które jej Fryderyk Bolesławski, którego po- Warszawy. Przed kilku Jaty dokonał 
•yru~2yły z Wchłngtonu (NQwa Zelan- znała przed pół rokiem. I w Polsce znacznej defraudacji i uciekł 
dJa) i z Sydney Jeszcze •cli nie rozpo- Przed kilku dni~mi l3olesfawski znikł zagranicę. czety. · 

Londya, 22 tute~o.. · 
W Nowym Jorku roz.pqeznie sio 

wkrótce budowa , nowego drapa.::za 
chmur o wysokości 55-ciu pięter. Kosz• 
ty budowy wyniosą 50 m:Ljonów dola• . 
rów. Olbrzymi budynek ten stanie p.rzJ', · 
ulicy 51-ej. 

Ograniczenie produkcji 
nafty w Amrrvce. 

Nowy Jork. it lutę~o. 
Olbrzvmi blok skalny n· adu"y·c1·a hurtowna· tytun·10\V_ B_ 1·,. Według doniesień prasy naJpotężnleJ 6 sze towariystwa naftowe prowadza ro-

~miażdżvl lokomotvwq. • . • . . • kowanła w sprawie ograniczenia produtt 
Ołomuniec, 21 lutt~o. dz1ałRJące1 pod e2tdą „Polsk.tego 81ałe~o Krzyża• en naity brutto. \V rokowaniach tych 

W c'l\R: : dnia wczoraisze'1~ nad riołu· Warszawa 22 lute~o daflo sobie na ncho ~e ksiątki kasotWe" :ralnteresofRny Jf~ -;1• ~n. Standar4 OB 
JniQlą czet~..ą_ Mora~l't rO~petal~ s f Na smutną sławę zułu!;ła sobie h~r. nie są w porządku, 'że na liści~ klijentów mpany oya u se • w i 
~wa kowi~ b:rza w po 1· ~ a-e~bs· or : tOW?Jia tytoniowa, mieszcząca s!~ w do· łi~ur~ią ma.rtwe dusze, czyh bankruci, rekcja tnonopolu tytoniowego :tde~ydo• 
bl~ks s~~~ny .:r.ó~Y z~~:, r~a e tó~ k~t!~ ntu nr. 23 pny uHev Miodo~fj. W}'$tępu n1e w~zctaia.ey podatków ~ochodowvch. wał~ .~ię na przeprowad.zertie .grut-0w:nal 
wy, w chwil· gdy priejddtał fJOCi~g 0_ fĄc Po;d e~1dą „Polskłe.go Bu~łe~o Krzy. Długo ~~ązyły te wersie, a! .dotarły rew1~1 1 w lokalu przy uhcy ~iodow.eJ. • 
sobowy. 

1 ża"• hrma ta. pozysktt.ła. z h?ei!1em la.t do dyrekc11 ~°.nopolu tytonioweg<>. Nie ~acz<!(c na protesty kterowników 
Lokbmotywa została ztn:afdi.ona, ja- eo~ w. rodza1u .przyw1le1u n1~tykal~~iśc1, ~wrócC'no baczn;e1uą, uwagę na opera.c~ . hu.tfo.wm, .spon~.dz~n<? r~antn•t ~owa.oi 

dące zaś he? pośrednio za lokomotywą 3 I ktory 1ą zatetp1eczał przed ni~podz1an- ie ~andlowe hurtowni, a ::tedy wyszły t~V.:· a k.s1ęgam1 za!ęh ~1ę ekspercL Reii 
wagony na skutek silne~o szaronięc'.a w I kami. Ina iaw fantastyczne n<:ze„oły. w1~ra ~afa tak obc1ą.ta1ące dowody iUl6 
bok stoczyły się z toru. z J){}Śród podróż A w ostatnkh czttuch o hurtowni za Po szeregu - proto.kółó~, spOC'z~zo- duzy~, 1~ władze monOJ><:·~owe pos.tanoiwy 
qych ranv odn osło 6 osób.. - cięły kra.iyć osobliwe pogłoski. Opowia nych przez urząd akcyz 1 mooopoli~ dy-•-~-zlik!t'1dowa.ś _ _lLUkJ>dlj.W..~ .Waehkst 
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Dant_on i jego dwie żony. 
Zycie miłosne przywódcy Wielkiej Rewolucji 

Nimo, żB .był odrażająco brzydki, miał wtalklB powodzenia u kobiet. I 
Jean Bourdier napisał właśnie bar- I wtedy dowiaduie się, te Gabriela Ale niebawem wzywa go partia. 1 nieba 1 

d:zo piękny essay pod powyżsiym tytu- poprzez grób jego przyszłością, zatros- wem nienawiść Robespierre'a i żyrondy 
łem. Jako punkt wyjścia sewi rozip.rawy kala się: ywm czyła przed śmiercią 17 stów zmusza go do tych namiętnych, bez 
wziął wyszłą w druku książkę Jerzego letnią Luizę Geley jako tę, która ma zo- względnych walk, które skończyły się 
Lecomte o jednym l przywódców Wiei- stać żoną Dantona i zająć się jego i jej na - gilotynie ... 
kiei Rewolucji - Dantonie. Ale n~ o dziećmi losem. A młodziutka jego tona? Wkrótce się 
działalności 

0

politycz.oei o karijerze i U• Danton wypełnia ostatnią wolę Gabr- pocie.szyła w ramionach niejakiego pana 
padku tej osobistości mowa w tet ksią!- jeli; w cztery miesiące po jej śmierci po Dupin'a. żyła potem Wlele lat jako bar• 
ce; ma ona na celu odsłonić tajemni.ce ślubia pannę Geley - w koś ·ele.„ dzo bogobojna i skrzętna mieszczka, sta 
duszy i serca człowieka, który t.ąik .wiel Znowu żyje tylko dla swej młodziut- rając się, by wszyscy wokół niej zapom-
ką rolę odegrał w wielkim przewrocie, kiej żony, zaniedbuje politykę, spędza lnieli, że była kiedyś żoną - Dantona. 
ja.ki się dokonał pod koniec 1S-go wieku· miodowe miesiące w Arcis -sur-Aube. 

we Francji. 9!~~~~!!!!!!!~!!!!!!!..!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!-!!!'!!!=!!'•~•!""""!~=~-!'! Z pięknego essay'u Bourdiera godzi · -= 
tlę. po<łać w streszczeniu ·kilka charakte I 
ry&tycznych ustępów . 

• 
• •• 

Gdy Danton przybył do Paryta, był 
··· ~· po ukoń.czeniu studjów prawniczych. 
Czytał wiele dzieł literatury starożytnej 
i' zaczerpnął z niej swój entuzjazm wol­
ności, swą śmiałoś.ć, przedsiębiorczość i 
- swą pozę „bohaterską''. Studium ency 
klopedyst6w wyzwoliło go zewnętrznie 
z. ·wszelakiego sentymentalizniu. 

A jednak mimo to wciąż w nim kwH 
ło i nigdy nie więdło - uczucie rodzinne 
miłość ogniska domo.wego .. 
· Nie można go było nazwać przyste>j-

nym; miał nieproporcjonalnie wielką 
postać-, włosy jak szczecina, twarz pok.ry . 
tą śladami ospy. A jednak .miał olbrzy­
mie szczęścię u kobiet! Jego wymowa i 
en~ja, a przedewgzysbkiem jego „fauni 
czny ' temperament działał silnie na ko­
biety. A iednak mimo to dolegała mu sa 
mo'tnoś<: .. 

Widzimy go więc w 28 roku tycia, i 
jako młodego adwokata, stałego bywał-; 
ca „Cafe du Parnasse'', gdzie wygłasza: 
mowy, tem większą promieniejące na-
miębloś'ciCl, jdli między słuchaczami: 
znajdowała się piękna Gabrjela Charpen 
tier •. 

Danton, rewolucjonista., zatęs.knił za 
cichem, spokojnem mieszkaniem, ui 
gniazdkiem rodzinnem.. 

To, że panna Charpentie.r była zamt 
I.na, bardzo nawet zamoma, !e przy jej 
pomocy mógł wyjść z · biedy początkują­
cego prawnika - zaprawdę nie było de 
cydujące, gdy się począł o jej rękę ubie­
gać. Również i Gabriela zainteresowała 

Cala dzu1lnica snlonąla. 

W mieście pOt'fowem rall 'Rtver w Stanacn l~e~noczonych .wybuchł 01orz-y­
mł pożar. Spaliła słe cała dzielnica. Straty wynoszą 25 milionów dolarów. 

*IW oswa• 
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Przosun1qcia w dvplo-. 

mac/I ang o.sAu21. 

SIR ESME HOW A RO, 
poset angielski w Stanach Zjedn1'czo­

uych ma zostać Posłem w Cert-in o. 

SlR DONAl.D UNDSAY. 
poseł ang:elski w Berlinie. został m9a. 

nowany posłem w Paryżu. „„„ ............ „„ ...... ... 
Polsko-sowiecka konfe• 

rencia ko1eicwa 
się tym wielbiciel~. Chociaż jest brzyd Za.kopane skarby 
ki ja uważam go za przystojnego, odpo- zostala zakończo~a. 
wied:iiała, jdy znajomi starali się od- Obradui~ca tu od przeszło 2-ch tyg~ 
wieść ją o tego związku. · Wreszcie i jej do których nie możemy się dostać. dni polsko - sowiecka konferencja kole-
rodziee wyrazili zgodę. . . jowa zakGńczyla swe prace. Ostateczne 

Dnia 10·czerwca 1787 r. dopiął wresz Bań:tzo wiele jest FJkarb6w, kt6t'e za-,. Chara-Chot~ było miastem kwrtnącym l)lodpisanie odnośnych protokulów nastą. 
cle Danton kresu marzeń: w „Qartier ·kopane są w ziemi i nigdy może. nie wy- i boga·tym, .a 1eg? władca m1,a~ skarby pi w dniu dzisiejszym. Na cześć delega­
dea, Cordeliers", dzielnicy, którą nieba- płyną · na światło dzienne, gdyż ni:ld o ~akby w ba1ce. Nie c~c~c oddac ich wrę i tów sowieckich dyrekcja kolejowa wy­
wem miał całlkowicie zawładnąć - usłał nich nie wie. Ale wiele jest i takich, o ce wroga, kaz~ł ks1ązę Chara-Choto data obiad. Wyjazd deleg-atów sowiec-
so.bie gniazdko miłosne.. . których istnieniu mamy dokładne wia~o ~zystko, co. ~1ał w ~wym s.!tarbcu, uto kich nastąpi w czwartek, -inia 23 b. m. 

Nad'Szedł teraz okres szczęścia i spo mości, a mimo to ich wydobyde 11da1e p1~ "". głęho.k1e1 studru na ~rolko .Prz~d ....,.. ~~ 
kOi~ Da.n.ton ubóstwia swą młodą pięk- się w J'lzadldch bardzo wypadkach. za1ęc1e~ miasta ~rzez wo1ska chińskie. kpiąc sobie z chińczyków i mongołów·, 
114",żbnę, pracuje w swym zawodzie inten Jednym z najbardziej udanych poszu Jak olb~zymie były to skarby, świadczy którzy w ciągu setek lat kopią i szu..'<a~ 
sywnie i zdobywa sobie w dzielnicy wiei kiwań takich ukrytych skaribów było do- fakt, że do ich przeniesienia trzeba było,. ją, pragną<: je odnaleźć i wydobyć. Nild 
"4'. popularność. Czasem odwiedza ze konane niedawno dzieło w Panamie. osiemdziesiąt wozów. jedna:k na ślad tych olbrzymich .karbów 
PWą żoną swe rodżinne miasto Arcis-sur Wiadomó było, ie w siedemnastym stu- Skarby spoczywają tam dziś jeszcze natrafić nie zdołał. · · 
Aube; jest · szczęśliwy„. leciu rozbójnik morski. Hemy Morgan 12 a w *W 

Ale niebawem nadchod4'\ ,. dężk.ie, przez długie lata był postrachem całei "' 'hiW 
brziemien.ne w na$łępstwa cisi.i. . Gabrje- zatoki Panamskiej; dokonał on tam nie­
ła, córa mies7czan, a tona przywódcy zliczonej ilości rabunków, które mu da· 1 
rewolu<:ji, identyfikuje się at.pełnie z ide ły niezmiernie bogatą zdobycz. 
ałiimi i działalnością męża. A ten znowu Niemal wS1Zystkie te skarby umieś­
po zdobyciu Bastylji, po. walkach ulicz- cił Morgan pOd ~,ru.zami pewnei świąty­
nych i poc;iedzeniach i mowach, nigdzie ni. którą sam zresztą kiedyś spaliŁ Są- ł 
chętniej nie wypocz~a. i<'.k w ciszy do- dził on bowiem, że w tak.im miejscu skar > 
mowego ogniska, u boku . Gabrjeli, w o- by jego zupełnie są bezpieczne. Ktoś je-ł 
tóczeniu dwojga dz~eci. dnak zdradził tajemnicę; rozpoczęto bar 

Bezsprzecznie: Danton nie zawsze dzo staranne poszukiwania, nie umiano 
bYJ „wie;rnym'• meźeo. Dawał folgę spon jednak przez długie lata natrafić na, 
tanicznvm wybuchom r.mvsłowo-ści. ale ślad skarbów. · 
serce je!Zo nie miało ~ tem nic wspólne- Dopiero niedawno wzięli się do tej l 

· go. A żona jego, pewna tego serca mężo- roboty trzej 110glicy. Otrzymawszy zez-· 
. wskiego, bvła stale pomocnicą jego i do wolenie rządu, zaczęli oni kopać bardzo 
radczynią w radosnych i smutnych chwi- starannie i badać grunt na m.ieiscu daw­
lach jego sz:ybkiei teraz kariery. W jej nego kościoła Udało im się znaleźć mia 
miesZJkaniu odbywają się tajne narady; czną i1ość bardzo cennych klejnotów o-ł 
tu powstał „Club des Cordeliers''. Wkr6t raz artystycznej roboty różne złote 
c~ iest Danton posłem ministrem i sze- przedmioty. ByJi oni zresztą przekona­
Eem rządu. Musi niebawem uciekać , o- ni, ze odkryli małą tylko cząstkę skarr I 
sikarżony przez swych antagonistów, w-ra bów iż ten komu szczęście posłuży, 7Jllaj l 
Cli do Paryża, żąda śmierd Ludwika cizie ich nieporównanie wię<:ei. I 
16-go. GJęboko, bo w samym sercu Mon- r 

A potem wyjeżdża zagranicę, do Bel- golji, w pus-tyni Gobi leżą pod piaskiem • 
·gji, by .kierować plebiS<:ytem, mającym• szczątki i ruiny miasta Chara-Choto. 
na celu przyłączenie tego kraju do Fran Wiele set lat temu miasto oblegane by­
~i. ło przez chińczyków. Ponieważ nle 

Nagle otrzymuje wiadomość że ioaa u- chciało s.ię ono poddać, gdyż władca Cha 

Synod bis!u.tipów prawosławnych w Pohs11e. 

. marła ••• Natychmiast w1aca do Paryża. ra-Choto i ludność me godziły się n.a ja- I 
·.· .f.{aże otworzyć g«-6b i trumnę i całuje rz.tno chińskie, woląc raczej śmierć, chif1 . . . • . , . , 
czoło zmarłej .•. Jest niepQ>cieszony, przy czycy niszczyli miasto aż do funda,men- 1 W ubiegłym tygodmu odbył się w \\ ars7 aw1e Synod biskupów pra.woslawc 
bity, złaman1. - tów. t.!- _ . nych w Polsce. 



KAC i V. Kac ucieka 
\. 

,.--. 

Ody Kac 1rozumiał. te łeraz D!a Kotka Jednak - fatalny 
Nie minie !!'O za to paka Obrót przyjęta ta · sprawa · 
W7 łał no!d za pas ł s1ybko Dowiem usłyszał pan kupiec 
Dał, jak to mó wlą, drapaka. Złowrogie: „ W .. Imieniu pra.wą"'„ 

... „„„„„„„.mneliaiiiii.iillliiiliiiiii.liim·m~a·iMll••~·~#~*1111„1111111m1111111maem=e1111liillBl!lmMA~·~+m.....,1R1'"•~•„111••u11111111„ - -· _°':.!!- -~·-~ ·~ ~ ~ .t • : - "'~ ' ' • - - „ ' . ł 

' Dz i ei a grz u. ·. z miEsłące aresztu 
---:u··---

Kilka dni szału w taodzi wykoteilo uczciwą dz!ewcżynę·.~ 
--... sos--

za usiłow dnie wręc~enia 
„łapówki• policiantowf. 

. Lódt. 22 lutego. · 
· Posterunkowy policji, pefo·iąc warto 

na dwor<:u ·Kaliskim, zauważył Jakłe--

Sąd skazał ią na rok więzienia za zab:cie dziecka. ~~~z~:g;~k:i.:~jór~i~~~l~i~' pod pach"
1 

" ' ł k • ł t Martwe dziecko znaleziono na wska- Ponieważ tragarz W.Ydał mu się Po'- ' l6dź, 22 lutego. I ~a się z óź a. n~e przypuszcza a. na we , dejrzany, zatrzymał gą. . · 
Od U"„ecb 1at J6zefa Winiakówna · ze została matką. • zanem miejscu. C" hce'· od'"mnle -e'·* 

„ j J .l ł ż h .s. ł ed Dziewczyna została aresztowana i · - 6 ego pan c "' - ai.o u 
pracowała u jednego z jfospodarzy wsi euna z.e. 5 u. ącyc zauwa6~ a 1 • . zatrzymany - to jest pieczywo. 
Witaszewice pod Łodzią. Dziewczyna n~k. że W_miakowna ukrył~ dziecko ·w osadzona w .więzieniu. Poficjainit skontrolował zawarta§e pa; 
miała narzeczonego iw łaśnie w najbli.t- piecu. Doniosła o tem pohCJt. Sąd skazał ją na rok więzienia. czki i stwierdził . że znajdował się w n'iei 
szym czasie miał się odbyć ich ślub. ' • ••MEA 

1 ee: Wid . szmuglowany tytoń, to też skierował ·iO , 

Młody parobek odłotył sobie pewną I • k • d · , ' t k f do komlsarji,łtu. . '{ 

::io~ i zamierzał kupić małe gospodar· „ es ze ze się ie· ys spo ' a'my ••• us:ł~~a~ro~~!e~~~r~o:e1::J:.0~~:1i 
Józefa kochała go całym sercem By :o: chciał mu wręczyć p.ięć złotych. . · !i 

la mu wierna aż do prze::-ady, dopóki na · , W R .• ·• k ~ k · . Pociąg'H:'.ęto go do odpowredzla.tnof.i 
drodze jej życia me stanął rewien łodz1a um1anrzv u za\vrza 18' rew ci 7Al ·łapówkę. . !\ 

11111, który ją unieszczęśliwił. d . I b J • . Sąd skazał go na 2 n1ieSiące· aresztti. 
Stało się to w następu1ących okolicz g y UJrza swq y,q narzeczony Z Uli nowym 

11ośc1ach. · przv1dc;.aJom~· ·. . z h d t 
W miejscowej knajpie odbywała się Lód:tt 22 luteg-o. -- · Pam'ętaj - krzyknął - nigdy ci · J\ll[i POC 0 n.a · 

~bawa .. Rei wodził przxstojny mło~zie: Od szeregu cini \Vladyslaw Rumia~i- tego nie wybaczę. Jeszcze slę. kieJyś 16-!ełnia dziewczyąa -
:11c>-~ ktory przybyłJ~ miasta w odw1edz1 czyk zaniedbywał s'ę w pracy i zupd· spotkamy!... ł . • h 
Dy (..O krewnych; ozefa wpadła mu ~ I nie nie przychodz.l do domu. Wieczory Po tej rozmowie więcej się nie ~po- w p om1en1ac • ' 
r;~o. Tań~zył z. mą całą n~c: a gdy o świ spędzał w knajpach, a w nocy wlóczyl tykali · · . Łódź. 22 iutegq. 
c1e zostali sami rzekł do nie1. . I się po ulicach. Rum!ańczyk wlóczy,f s!ę P-0 restaura W domu przy ulicy Piotrkows~deJ 

- Pojedziesz ze mną do Łodzi. Zmar - Co s·ę z tobą stało? - pytali go cjach i zalew at „robaka". 219 wydarzył się straszny wyp_ad·ek. 
nujesz się na wsi. Zobaczysz, ie całe i.y- znajomi - przecież zupe1!11ie się .7Jmar- W n<"'CY, gdy zamykano lokale, wM- 16-letnia· Kamila . M.ilkówna, córka 
ue będziesz mi wdzięczna. n ujesz. czył się po ul '.c:ich nie trac<iic nadziei, że przemysłowca. wskutek własnej . n!e.cr 

Nie zastanawiała się ani chwili nad N.e !łumaczył s:ę. p-r_zed_ nimi. spotka byłą narzeczoną. strożności przy p:-ecu zapali.la na sobie 
akutkami tego kroku. Pojechała z mm. . Przezywał tragcd.1~ zy~ .ową. Zdra: Któ'regoś w:ecz.oru zetknął się z sukn'.e. . · .. 1 

T d · k · d ·1 dzda go narzeczona na kilka tygorJm nią. Szla z svvym nowym przyjacielem. Dziewczyna w jednej chwili za.pile-
.. r~y ru, tore . sip.ę. ~1 a w nas.zem przed ślubem. nita si·ę w żywą pochodnię. .\ 

miesc1e_, wydawały s1.ę 1e1 1edn.ą chwtlką., Pe"'lle"'O dnia pr·zyszła do nle<YO 1" w Rumiańczyku zawrzała krew. . • n _, 
Hul k h k ... "" '" Ch d • d · 1 Domownicy na szczęście zaJę łl'O' an 1 w. restaur. _aqa1; , ina , t_eatry oświac'.czyta. - O" z ·o mnie .... - zawołał. . •1 ł ·u .. 

ł I W b h ł Ś · h meszczęs :wą i st umt og1en. .. ~ 
pozostawi y w me.J niezatarte wrazema. Zakocratam się w pewnym mlo· Y uc nę a m1ec em. p t . po stwierdzeniu · dotkU.. 

P. ,,.,kn bk k • ł d . . M . . • ' W t . I ·1· ., . ogo owie, 1.., y sen szy o się s onczy. z1e11cu. us1my s·ę rozstac.... . eJ c 1w; 1 rzuc .. 1 s1ę na nią 1 po- ·wych poparzeń pozostawilo ją na ml-er 
- Zegnaj mi - rzekł kochanek Rumiańczvk n'r. · mógł s:e opanować. cząl Ją oktadac laską. "CU 

gdy wrócili z jakiejś zabawy - jesteś · - ZastanGw sLę - rzekł - miel!ś· Nadb1eg!a pol:cja. Zabrano go do .kc- 1 ~- • 
1 

···" ' „ .• : 

bardzo miła i kochana dziew .:z) na, ale my się Już wkrótce pobrać. Nie ·mgę I mi.sariatu. gdzie sp:sano protokut. Z h hÓ• .. ' · 
inż Ql. s1ę znudziłaś .. : Jeże~I c~cesz poz~ żyć b~z ciebie. . . w Tf"znlt::icie Ruimiańczyk znalazł . arna" . Srmuu ~czy. 
stać w Łodzi mogę ct pomoc się urzą<!:uc Dz.ewczyna by?a stanowcza. . się Przed sadem. Skazano go na 2 ty- · „ · .li 

- Nie. Bez c:ebie me zostanę w Jn!e- -. Nie proś mnie. Skończyło s~ę._ . godnie aresztu za zakłócenie spokoju. Pow od-brak pracy. 
kie. Wrócę do Witaszewic. Lódi, 22 lutego. 

ł-rne robil.a mu żadnych wyrzutów. A ws.zys" ko przez cz· ule tkl. e · w mieszkantu przy utkv 0tównej .3l 
~d,,z· ... ,•.awało 1·e1· s1·ę, z.·e. powi.nna mu b..,c· !i. ' · IW serce. · 1 · ... 1 ·· L · ... _~ s 1 „ , targną się na ży,c1e 3o- et'lir 'eoaw.~ 

wdzięri.na za t{.lkudniowe szczęście . ~. '''1·a sft·-po111a snr2auły P. 11u•1·ka. Mróz, wypfja~ąc w:ększą, doze·. esendl 
W Witaszewicach pownano ją bardzo fi W tl li Y W li U MW Ił i octowej. , 

chłodno. Gos_podarz wprawdzie przfiął , . . . • . . Pogotowle W stanie dość ciętkinl 
jq cio prar:y, iedriakże nie zwierzył z.myś Z :'1.ars„awy don~szą: . I dz1etn.ą n:ęz:itką. ~ o drug-1eJ, że WProSt · pozostawi·ło go pod opieką ródżlny. 
lonei historii o nagłej chorobie. • I . I .':11'-'.1 t~1 ~ob~c. tkliwe serce! - .rn.u.s~ I' przec 1 w11~ .e Je.st.· dzi etną pan n~ . Przyczyną' rozpaczliwego J.o:oku -

Narzerzony zerwał z nią. sc,b:c PO\~ tai ... ac V>'. duchu p. ~ład:vsla" , ·· Wątphwosc1 doszły do pohcj1, a stam -hrak pracy. , . • ~c·' , 
0 t d , . Kulik, kb1 Y w umu wczura1szym ta- ta,d do prokuratury, która p. Kulika oraz 

h sał. modn
10
bna. z._be~c~yn~ w Prozpaczy I siaJł aż <lwukrurnic na ławach oskarżo- h~o niP!egalnie d7ictną małżonkę f bez· KrWDfOk po\V· ·11·k . 

c ~1a a. o e rac so 1e Z"cte ewne:5o .. • .1 . • I· . . ~. . • . ·· . 
. d l l . ' . . ~ n\ \,11 w sąutl<:! o \ręguwym za spnrn ~ d :- 1etną szwao-1crkę poc1ą~nęła do odpo w·eczoru z n)) a s1ę wreszcie na na1w1ę · ·. . .. ~ . 

kszy wysiłek woli. serca we. w1edz1ałno~c1 karncJ za oszustwo. . O'.d Uderzenia W Sz_· V ba. 
A . ,,·s~vstl\l; przez. sentyment dla sa- w I I " 

Udała się do narzeczone~o, wyznała moti1y<..h nk\\'1a.sl ! _.szyscy troje oja nie przyznali się Łódź, 22 lutego. ·1 

tt:.11 VI „vi;tko i o~wiadczyła: ·w r1erwszc.i sprawie .oskarżony 10- do Mny. ·". 34-Jetni Antoni S_ z.rok powir6cił. ·wc~o-
. Sad okręg-owy skazał p. Kulika na 3 ul 

- J -..ieJi mi nie wybaczysz, dz:ś w ~tar p Kulik o t?. i~ chcąc. rato\\ ać h?- mi'esiace, a obie niewiasty na. miesiąc rai cio swego mieszkania przy i-cy Ce-
!locy się powieszę!„. nor S\W1 sz waz1erk1 które1 1ako na•m:e ares7 tu· · . . gielnianej 136 „pod ·gazem". ·. ' 

Mł0r-ri Pniec pT2'eraził się. nic _wrpuuało si.i: ~rzyznawać„ dt' rra~1e L-e'd~o zdążył p. Kulik odsapnąć po Nie mogąc dostać się do pokoju, t:tde 
r· 'lT'*1.·· 7•rłos1ł SI"' do paraf11 N M P . rzył pięścią w szybę, wskutek .cze.l{o dot 

- Jr"':1u, zapomne, o przesz loki. Po- I - a . " .. ~ . . I . tej niem_ il ej dla niego i je~o rodziny spra ' 
•~ na Les7me w asvsc1e kumów 1 ku n kliwie się · poranił. · 

!>ierzem) się wkrótce - rzekł. • . · „ .• , wie, RdY wo~ny sądowy wywo.tał go na d ł ed 
pr lt.'dstaw1ł do chrztu .mal ... go oby\\ a- inn1 s_ alę i:;d 7 ie rasic:iść miał na ławie · Pogotowie stwier zi o 4 rany pn · 

W ten sposób pogodzili się ze sobą. tela i zadL:klarnwał go Jako .swego syna oskarżon~ch w druR"iej sprawie ramienia i krwotok powieki. 
Wk.-6tre dziewcz)na uczuła, ie zosta aod ·nneg-o z le~a!ncgo ZWl<\Zku z pra- . ·. .· : ; Pozostawiono go na miejscu.. ... -~---·' 

nie matką. wtiwit,1 małżonką. Osl<arzo~y bov.1crn p~zwohł sob.e 
Nie mówiła 0 tern nar?e"zonemu. \Vszystk,. poszłoby mo?.e z czasem w t~amwa1u. f!3 wyzna.me gon1_cych W. ~J·aśnienie. 

N w ni··P<t'tlięć wśród obcvch zapewnia- uczuc pcwneJ 1.11ezna1omeJ, co skoncey- . ,? 
a wet gcspodarz u którego praco wa · · · ' · t s· a a · m lic"a ta d · • -..ri 

ł · · · · . iąc ""~r6d swPich p. Kulikowi op : nję g-en ° •ę 7 wezw rne no J n • W zwrązku z wia omośc1tł Jl. t. „~ e 
a o DJC'zem nie w1edz1ał · . . . · d k I .1..J p K l'k · k · I ł 6 kt , b od · Ł. od •• k.., ·a. . . . . • · . • tklT'ar'la. i.rdy_bv me Języki s::isia ? • \ti1 : u t • Ja o ze · m a w · wczas ~ .zwy a .z r 111a w. . z;1 ~ · °''I? , s1,.. 
. Gdy zbl1~vł. się. dren ro1w~ązama oś- 1 re dow.ir'd ·iawszy się 0 chPcina~h .~ pp. l c:-nb1e: stawił czynny opór · przedstawi-, u~azal_a w „~xv;essi.e me~~,1el~r;"l . ~o­

w~adczyła . ze jest ~ bora. . Krytyczne~o l Kulików. nie mo~ły się wydz1w1c. w . c1clow1 w!a<lzy. Wiadui-etny się; ze p. Kopcmsk1 nie m.at 
w:1e ···zoru gospcd ~rn zauwazyła w kuch-1 jaki spos ·'1b p. Kulikowa mog-ta zostać I $ąd ska~ at go za nczepianie kobiet nić wspóJ.nego ze sprawcą awan'1l~Ywl 
m ślady krwi na podłoclze . matk<i d7kcl a swej siostry. kieuy o oier na 2 ty~ódnie, a za· opór policji na mie·l Edwar·dern Marchwie.kim' nawet go zUJ. 

ł'on.eważ nazajutrz Józefa podni-os- wszei wicd.dano zawsze. że jest bez- si~c aresztu. · · · pełnie· nie z.na. · · , · ~·' ..;.,. 
' !-



Str. 4 

...;;... Lokatorom ńigdy nie można dogodzić. Na pierwszem piętrze skarżą 
- Czy pan doktór dobrze zarabia? slę, te nie mają wody w kąpielowym pokoju, a na drugim robią gwart, że im 
- Tak. Zalecam pacjentom upra:- woda przecieka przez sufit. 

,yjanie sportu, a potem przychodzą oni ·!M!A!!!•!· ~.-S!!!. !!!J~i !!!!I'!.!· !;!1d!!W'.!!!~!!!~1!#M!!Ąi'&iłilil$!! .. !!!!AA!.~J*!!,n!!M!'!•!. !Y•!!!!!*!!· :' !•!!. !!-!!1!!!t!!!!•·! 
do tnnie z wyw!chniętetnl lub żłamarte­
mi rękami i nogami. 
• 

· 111~; na~lafwiat zasrut~c 
na antypatię bllzniego? 

- „Powiem pantt zaraz dqkładnie, ia 
ki błąd pan popełnił" - analizui przy• 
Łem, rzeczywiście żupełnie dokładnie 
błędy i wady przyjaciół, zobaczysz jak 
cię „polubią". •• • • 

..,.- „To potrafi każdy'' - podobną 
krytylką tego, czego dokonał ktoś i~v. 
,zrazisz sobie z pewnością przyjaciela, 
i:włas z cza jdeli on jest dumny ze swego 
:zynu. .,, 

- 11Ma pan najzupełitiejszą niesłusz-
2ość" - oto słowa, . któremi należy 
<V'Szczynać upartą dyskusję atad niewin• 
lemi zdaniem, rzuconem przez przyja­
~ela tylko w tym celu, by w jakiś spo-
16b p:rzyczynić się efo podtrzyrnfl4lia roz­
no wy. 

""·· ' - „Myślałem; ze pan chdał" .•• ....:. w 
tein sposó:b prZJi:poltlinaj ludziom stę1e 
p!r'Zyrzeczenia jakit dali w chwili impJt}stl 
lub dóhTod1.16zności, obietnicę, o kló­
rych wiesz :aapewn.01 ie nie mogę ieh 
de>tuymać. 

""' * ' 
- ,,Zaraz państwll pokafę ćo mani 

na my§li" ._ w ten spos6b stanłetiz; się 
centirałiną osią całego grona i oćlratt:t . to• 
staniesz _przeż wszyis·tkich znienawidto.i1 
ny. ,., 

:,i •• ' 
- ,,Ja wiem lepiej'"„. a, ldórzy W.ie­

dzą lepiej są najhardziej szahoWa*ymi 
gośćmi. Uważaj słę za autnryfet W każ­
dej dziedzinie rozmowy, jaka może wy• 
płynąć w . najinłeligenbniejszem Łowa.rfy• 
stwie. Im hairdziej będziesz miał tację, 
tem więcej staniesz si~ nielubiany. 

• •• * , - ,,Dawno jut .o t~m myślałebi • ....:. w 

Alkoholizm 'jest chorobą 
która trawi i rujnuje organizm łudzkł. 

Walczyć zg straszn..-m na1oqu1m można u1dvn1e 
przez przymusowo laczn1ctwo alkohobków. 

lódź, 22 lut~go. travriącą lhdzRi órganiżm. Jeżeli chód?i 
W joonem z miasteezek pod Pnznn- o medycy.nęj ki te-n drugi pogląd znaJ· 

niem w dośctejowie, istniej,e zakład le- dui'e nie równie większe uz.naP.· e. Źre­
czniczy dla nałogowych alikóho!:ków. setą i praktYka zyciGwa i praktyka 
Pa:cjenci poddawana są tam specjaluej zakła:du g.ośdejowskiego illczb eie do:.. 
kuracji pod dozorem lekarzy _ specjeJ _ wodzą tego. że alkoholizm jest ćhor.obą 
stów„ Jest to dotychczas jedyny w Pol- i to chorobą w gruncie rzeczy trlcbez­
sce tego rodzaju mkła'Cl lec~rliczy. Na flieczną. Z alkoholizmem trnl!btt le<ly 
terenie zakładu wychodzi równreż jedy- walczyć tak, jak się walczy z każdą 
ne w swoim rodzaju piismo, redagowane hmą chorobą. y, szelkie tJog~danki, u­
i prowa<lzone przez kuracjusżY. Nazy- l.otki, odczyty i akademje 1He wide tu 
wa się poprostu: „Glos byłych atkoho- pomaga;ją. Pomóc mogą on~ dopiero 
lików". z natury r~eczy artykuły, któ- wówczas jeśli rówrtocz~~nie pai1stw& 
re pojawiają się na łamach tego nletwy- względnie instytucje samorządowa przy 
kłego bą:dź 00 bądź pisma wzbudzić tnu stąpią do Jedynej skilteczndj akcji ..:..- bu­
szą specjalne zainteresowanie. w art;•- dowy lecznic dla alkoholików. do któ­
kule wstę'Pllym, niejako program-0\Vym, rych będzie się przyjmować pacjentÓ\" 
jeden z pacjentów zakla.du, oozyw:śc' e dobrowolnie oraz wysyłać przymn~:;­
byly aLkohołik czyni rachunek swojego wo tych alkoholików, których óbeo• 
sumienia. W sposób niezwykle plas tł cz- nos6 dla otoozenia jest szkodliwa. 
ny Uustruje swój obecny sta:n tjsychićz- Prelekcje i odc.zyty Uświadomić. mo­
ny t 8żczegóiloW6 zajnmje slę skutkam: gą Jedrnie ludzi którzy piją często, ale 
strasznego nałogu. Poriieważ są t 1ł ~PO" . nle mdogowo. NaJogc,\\·Gów, a u t:v~h 
strzeż.enta c~ynitrtte na mocy własttc!to przedewszystkiem chodzi, odczyt;t ńni 
!Yr.zeżycia ~ doświadcz.en~ .;........ ~ . Sf)f.:I" prelekcja'. me Przekonają i te względu 
\VJ.ooź" wywiera Wfaże.nie niezWyklo na brak woll ptaktycZnJi:! ule~zyd nie 

s!ilne. Nawtóeeni ałkQholicy przez swą mogą. 
propagandę na rzecz abstyn.encJi speł• Sp.tawą btidówy łecz·tr';i po\vin:en 
n.fają zadanie i>odwćjnte dotl!il'.>Sfe. ~wie- zająć się przyszły sejm, wzg1~Jtt'~ Jtiz 
cą oowiem swoitl1 pllizykładem i dają powLn!efi zai111teres0Wac s;~ nlą rząd. 

dowcSd tego, że z nalogU p,ijaf1stwa mo- Jeżeli bowtetn można był,1 Wprowadzić 
żrta się tu1>el111le WyfooiyC, ż d:rutit~j zaś l przy1nusowe łooznictwa c(t~ón \\'cne­
stront alr!łf.tiją 4 wzywają tyeh wszyst- rye2111yeh ....-. tńoiłla 1 trzefia w·J:)rowa­
kiich, którzy jeszcze że Szponów nałogu dzić przymusowe lecznietw:i aikohóli• 
wydrzeć się me notraftli, cM en.etg- ctne- ków. Jesit to Jedyna rationaiiia droga 
go wysilkU i powrotu do nonnal11eg.) wałki ze straszną klęską svółeczną, któ 
życia. ra. degeneruje ludzkość i podrywa przy-

Na marginesie tej akicji tódią się pe- szłOśG ńarodów. Wszelki.e ililie ~rodki 
wne refleksje. w pierwszym rięd1i' e zawr1dzą, czego najlepszym (loWodem 
chodzi boWicm o to, czy alkoholiim Jest jest ,;f;uthar. i Prohłb.icYłna Attteryka. 
ltyHro inat0&1nei,m11 czy wręcz chmob~, Sprawa jest pilna i waina! ten sposób odra~u zbiie5z t tropu tiałbat 

dziej zapalonego mówcę. Jeżeli pottafisi 
staraj się wszei'kieltli siłartti wyk11~a.c, 21! 
jego poglądy .są przestanate. bodat na-1 Kazimiera tak ·chciała zostać Polą łtegri 
\I/et z epoki Kamiennej. Wówczas wszy- . . 

s~y t1Zitlają cię za wyż~j posta'W~on':go Od dla-- te-g- o s-kradła al bu· m 
mego, a on z pewnością ogromnie cię „po . . 
ubi" „ . (Tł. Kłl-'k1t). 

"'. ! • 

Z żvc1a utahintovvaneoo 
aktora l rażvsera 1 eatru. 

Popu1arnego . 
. Któż w Łodzłj z osób in teresujących 

s1~ teatrem b!iźi::j. nietylko -- z afisza, 
nie zna Mietka Mieczy(1skicgo, tego z 
krwi ł kości ~dora i łotl2ianina w ied-
ttej osobie? · 

Mi.eczyński, dziecko Łodzi, tti się 
urodzlł, ttt szkoły kdńcz~·l, tu wreszcie 
._..;. w roku 190.5 .-.;.. „zwfot" (według wła 
sttych słów) .2 domu · roćlziciclskiego -
wbrew woli ojca - do teatru„. 

- WshpUem do ówczesnej „Vic­
torji". za dyrekcji Oawalewicza. Szczy 
cę się tein nawet. że jestem jego ucz­
nifl!1. Wyr6źi1iat mrtie, z::i.chGcat, ale 
cóż - kiedy ambicja rozpicrafa mnie ..• 
TJważaterrt, ze dają mi clqgle za mate 
f()le .. „ I 

Wciąż ,rtatzekalem, aż _.. doczeka­
łem się, ~e koledzy, „stare aktbry", taki 
ka\vał :ir6bili ambHnetnu inłodzieniasz­
t<:owi: pdztY\Vltli kilka starych ró1 z kil-
ku różnych sztuk i wręczyli mi ~ruby ~, 
zeszyt z zapoWiedzią, że tó jest moja 
rola w ttastępnej sztuce... Nie pozna.„ 
łem się ua kawale, tylko - zachwyco-
ny i \.vriiebo\Vbięty ""'""" wzi~łeln się z za­
pałem do kucia na pami~ć ..• 

Dokonałefr\ cudu• w niespefna dwa 
dnt ót>ąnowafem oamięćiowo to wszy-. 
stko. Potem. ~jawiłem się na pr6bie ~ --. 
czekalem z biciem serna na moją kolej~ 

- Panie reżyserze, kiedy ja wcho­
dzę? pytam wreszcie, po diugietn 6cze­
kiwaniu. 

to.;... Dopiero w 6-ym akcie; poinfor„ 
mowano mhię poważr1ie l uptzejmie. 

-- Gon Taka duża rola i tylko w 
jedt1ym akcie występtiję? . . . 

Dopiero l'ozgłośny śmiech ddkota 
kazał mi się czegoś domyśkc... ZaJrża· 
letrt do egzemplarza -' byfa to „Marja 
Stuart" Schillera, fragedja w 5-clu ak• 
taah ... 

A nakufem .sic za śześcitł. ,., 
Yo roku pobytu u Gawa cwicza tJU.. 

ścitem sie na prowincję, Włóezylein się 
iako cztonek v.;ędtowncgi1 zespołu po 
dziesiątkach miast i miasteczkach, na­
cierpiałem prz~słowiowef bryndzy ak• 
tórsklej ....;..,. tta wołowej skórże tiie spi­
sać tego ... 

W tó1~Ji 1908 znaiazfom sic z11ów w 
Łod2i, u Zelwerowicza. Orałem tu przez 
dłuższy czas, Potem prowachitem w 
Warszawie w charakterzć kletownika 
artystyczfteg<l teatr rla Ptadze (później 
sz~ teatt Odrodzenia). . 

Obecnie Jestem znów„ „fla star'Ycb 
sihieciach", w rodzinnej Łodzi. Pracuję 
chętnie w Teatrze Populari:lYli1, jako 
aktór i feżyset ..-... iteflre mój to Posta• 
cie t!harakterystyczne... . . 

........ „Których cała galerJa dQbtze 
znafta jest licznym łódzHlnom, lu1'uj~ ' 
cym ~tę świetM grą utaletttowaljego at 
tysty ..;... kOńczYftly za t>. MieczY-ńf'>kiego. 

ŚwJetny akto1\ ptacowitv teżyset 
.:= oto w kilku Słowach charaktetystYka 
łubi~~ego _powsiecbnie W Łódzi Mietka 
MleoźytiSklego„~ ' z„r. 

ltł'i:ft\ ' •• **u - ~ fotografJamł attystów_i artystek filmow1t-h 
TEATĄ KA.M.'3RALNY.. · 

DAfR MlfJSKL 
„Spisełi Clr6'Wef" l.R1:1si>łśłkt). 

źn!jó~ mewi!! mi, il! i~st~m b~.zo ~rtr ntośna ~ ttm .. tY'ttdęm ~tWta ·aalo.t&w ro 
l:łfoj°'ą, i megłahym w.,.stęp9WM aa e~a-. syjsklch P. Szctegp!ewa I A. Tołstoja; obr~ułą. 
nie, W'ł(lśnie w tlaE~!iższycłt ~iaelt eh~i4 c;i'i !la fasad.µe , autenty~(!:Ych dokunterttqw prze. 
łam wy;~ehać Eio Wairsiawy i Wtt zaj~ć łom<Jwą dla tt(lsji cl!Wilę upaatfu caratii eraz 

M. Cwlkliliska falto ~ft\~enas tłolhee'~. . „Lódi, 22 luł~~o. 
Znakomita artystka. któtej gdśclrut na !;eellł '@ Dt:I siktepu rnaterjałów piśłbieftfiycł:i 

teatru kamerałńeg-0 trilt slę ~il kóńcdwi wyślę• S'lanl:sławy Poe przy ulicy Sienild~wieta 
iJttle dżi~ po raż plen\fs~Y. w Jt!d,liel t fiajiejj~z~~q J5 ..itzyl:!Eła jakaś kebieła po arkasz pa-
~woleh kreacil aktorsk1efi -'-: w foil bthłt!Wt'!i - . ł' . . . · t · Che· "" · · ć l -t , t: wsJrżasalfie.Y. dramat zaDójstwa Rasi>atina, -
wybornej komedjo-satyry J. Betra i L. Vetlitu:.:: piet~ . 1iśtoweg6. ~ „ 
l'a p . t • •• Mecenas Oolbec I i~go mąż''. któti\ at- W' kil'ka blinut po, J\>.j wyjścitl wła~cł­
:ys.tka kreowa.la w .. t. t. w W arsza\Vie1 . ~raiac cl!!lka sklepu stwie~dziła .. bra~ album~, 

, ~~orą 70 ra~y z.!.zędu . Inne rpl~ gtać oędą pa- wartosd 100 złotych, żaw1era1ące~<1 kił 
11e: ~ ~ele~v1cź~t.1tmbł!iska, . ~larja _Kędzierska, katlziesiat fott>grafJ"i art\·stów i art-tek 
Wł. Z1emb1ńsk1 (Bolbt'!c), M1cl1al Zmcz (w zna- , . . · " ;~ 
komitej, WYsoce komicznej reli Rebisconla). Tad. filmowych. 
Krotke. świetna sztuka Berta w tei obsadzie Wybie4łn wlt~€ na ulicę i wszczęła 
z Cwi!:dińską w roll tytułowej ~raiła będzie tylko aiarm 
klika razy, a 11ti~ho~tię: ,Jutro, w ez~a~t.e~. ' Zł~·dzi~kę t>tzyiarnartó odebrano jej 
piątek, sobotę, pcrt11etlz1alek, wtorek l środ~ ;ir.ay łb ; " ·t j ' 1-' 'l k .„ ' tu 
siłego tygOdnla. a wn 1 sp crwauzono do 0JJ1:1..,aria , 

· „ARAi~At··. . gdzie się okazało, ze była to 36-letinia 
Dziś w „Maracie" jedn? pr~~.sbt.wielilt! 4~go Kaz;mieta żak, znana recydyWistka. 

r>tol?tamu P. n. „~alem Aleikurn Ptob:v db s~go Schwyitana thunaczyła iię W następu 

:!fa1~~~s:C~~~~~ ~~~yst~~~Y ~::;;:;mi f)!~: jc\ć}t śp~~ób. . . . . , . „ b 
staje jeszcze kilka dni na deska.;h •• Ararat&': - Nie chc1ałam JUZ w1ęd!j ftta§c • .Pli 

~teJs: przedstawienlt q 9;1'5~ k9nicc u.oo. rlijła.m o btjuze filmowei.. iWu~ 

s1_ę ą ~p.r~wą . 1a•Na~ mie _O -o~rN1e bedzle najbłitszą, bo fil~ ba iladehodząey piątek 
artystek ł1lmowyc~. te lf!lałalt:I, pienię- zapowiedzianą pfel):ljerą teatru miejskiego. 
dzy na kupne. Gdybym. później zaczęła , . Qł6wh!l role kQblec:e odtwarzają: lr. Horec-
z. nów. z~abiać z pe. wn. ością zwró. ciła,byifu I ka. Jan, M. -O-tska .•. ił.ó\Vl11. e.jsie.· il!_ęslde: J. Bonecki~ 
album. Miałam zamiar w domti uc~y€ się P: Brod,h~e\vlt:z, K. ~IJowskl, .Janowsk~. Ch?dec.-

. "'l • . h . ł .-... ._.. . „ kt, Fab1smk, ł<rzemienski, Lisowski, mrnz1lisk1, 
szm1u rnwat, więc c e1a ~hu Ullec :w ... ory Szubert, Winawęt 1 in. 
Przecież to nie była kradzież, kiedyś . Kasa .si>rzedafa na premierę bardzo ciużQ bile.­
gdy byłam prawdziwą złod~iej~~L d'ok?!lY łó'tii,.ttzl§ r()~ttoez1na się s.vrz~da! ila drugie, 50-

wałam śmiałych 1Vypraw. ObeemG chCia• botrue powtorzeme se!lsattyJnet śdutd. 
łam już być u~zciwą:, • ·- · · . . ·.. flh\fR f>ół>lll.ARNf,, 

Tłtv;11a.cz.ooia . tta . n:c się . li~.e td~~Y·_ . lltl§ & . gódz. s.zd wleezotetn „Wiat-Ust !!etan• 
t\azumerę żak osada:ono w ili1ęme- etatów rraitcJi1

'. melodtamat w 6-clu aktacli, ep1;. 
niu. zod wo.iny pruske-ftan~uskfoi1 ktqreg\) ~ uwagą 

Sąd tikazał j~ ina tok i 6 miesięef wię- 1 zapartym oodecherrt widż śledzi od początku 
zienj.ą;.; . di> kotka. t:id:tiał tałegd tesi>t>fu dtatnatrtznego 

z pp. SzafraiislWl'l. ~~~w: .IJt„1 

-- -~· 
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Potworne pomysły dzikusów. XXXXUXY.~x,ućxnntca~ 
Wrzucanie ludzi do wulkanu bogom na. of1arę 

Podróżnik .'\merykański Atmstrong Naraz nastała słraezllwa ehwiła. 
Sporry wrócił niedawno z wyprawy nau Więźniom rozpiętÓ sznury krępujące ich 
kowej na wy~py Salomona. ramiona i ośmiu wojowników porwało 

Wyprawa nie przyniosła spodziewa- ic:h w swe ręce, niosąc do zieiącego og­
nych wyników, albowiem uczony amery niem krateru. Na czele postępował wódz 
kański wpadl w zatarg z miejscową lud- plemienia. 
noś-clą i musiał u-:;hodzić z wyspy, chro- Armstrong Storry nie wytrzymał, 
niąe się przed zem<Stą dzikich plemion. lecz wypalił z rewolweru, kładąc trupem 

Powodem tej nienawiści było na·stę· wodza. 
i~e zdarzenie: Towarzysze Atnefykaniha. tizyli rów. 

Pierwszego dnia pobytu na wyspie nież broni i zabili) zriakołnitych mężów, 
zam~żył Armstrong Sporr1 niezwykły a dwu cięż.ko ranili. 
korowód. Jeńcy ~dołali ujść śmierci i schrtniili 

Na czele pocho{łu kroczył wódz ple- się do białych 1tuizi, dzi~kuJą.c ii.m za wy­
inieniia ubrany w odświętne szaty, za nitĄ bawienie. 
zaś postępowali 'najznakomitsi mężowie Po tem. zajściu pobyt ameryka1iskiej 
w pełnym rynsztunku bojowym. wyprawy, stał się niemożliwym. Na kaz-

Wśród dźwięku trąb i warczenię. bęb- dym kroku groziło im flie·bezpieczefi· 
nów postępowal korowód ku jednemu z stwo gdyż dziey mieszkańcy pałali zą­
lkznych wulkanów ziejących ogniem i dzą pomsty i state czatowali na Oiałyeh 
lawą. morderców. 

Wódz .m~ał. zł~żyć bogowi. ogltlia ofia- ~a~et. uratowani od śmierci je:ticy 
rę z dwu iencow 1 czterech cieląt. zwroc1h Slę ostatecznie przeciw rtitn 

Dwaj niewolnicy przeznaczeni na. twierdząc. iż biali ludzie obrazili bogó~ 
wrzucenie do krateru wydaw.ali nieludz-. lwięc zamiast nich muszą być w.rtucenł I . . . . · 
~ie wrzaski, błagali o litość, ale krzyki do krateru wulkanu. . . . 
~h głuszyła muZ)lka. . tXXXXiC*CXXMMX•KX•XXlllCXMXXXXX•XXau 

Dawno oczelfiwanY superfilm pg. słynnej powieści 
MAURYCEGO DEKuBRY p. L 

Dlii niebywała (·ZAR A VENUS 
iH_f !llftA~ jo- 'EF i N A916•nejB~ AK E Rr 
OztS w1eJka. uczta 

dla miłośników 

' 

~ 

· kina! 

ubóstwiana przez całą Francję, gwiazaa t e atrów paryskich. 
. Pot.ężny ten dramat przez pełne trzy miesiące czarował cnły Patyf. 

Olśmewa1ący przepych wystawy! Wspaniałe krajobrazy krain podz;wrótnikowych 
Josephin1 Baker 

Pewrtego dnia wysz1ismy na br3cg nie1 znó\v na zachód, posta11awiając nie 
jakiegoś jetionl, # ?rt:tn. ą\Vsz~ j~. tra.łniś-

1
1 zba~zać. , nie szukać przejść, a iść prosto 

MOR.SKI my rta drugie, pozniej trzecie i czwarte. f>oszllśttW zhów do jeziora ptzystą 
Nad jednym z nich natrafiliśmy na pu- piliśh1y do budówy tratwy. Tu ju2 1)od-

w. y ~pa DRTUR . ~ l'BR"I ste chatki rybackie. Domyśliliśmy się1 I dailśtttY się \vl;zy~cy pod kcilncml<: p. s. 
g n I g · u ze chatki te sttiżq rybakofn na okre~ po który wykazar swe zdolności w tym 

łowu. Po sktzęt11ych pcs:tuklwaftlaoti I kierunku. Pościągaliśmy jaknajwiększe 
zhaleźllśtny w jednej z nich k1lka bo:.~ pni~, ~epćlu~ę}iśmy Je na 'wodę, powią-

~ che1=~ów chleba .zapiekanego tyo~. ~a--j zaliśmy je czerti się dala, a wlęc pasa-
47) brahstflY co Bog dal i zostawiwszy! mi katabinó\V'; vowróstaml ztobicne1ni 

Nie.skręvowana swoboda w ptisz- granicznej, zasilo,nej przez sprowadzo- trzy ruble · oraz kartkę t podzięb.--gwa- ż tnhvy itp. , 
C<-V· - Konieczne ostroźności. - ttych przeciwko nam żołnierzy O.P.U. niept poszliśmy dalej. I Na lej to tratwie Mogło z trudom za 

' Bi ale noce -W tabiryncie ;ezior' Do przewagi liczebnej nieprzyjacie• Po pewnym czasie zi1Ó\V MtraHliś· 1 ledwie Przepłynąć dwuch ludzi i to z 
Budowa tratwv.-Chutor w lesfri. la byliśmy już przyz\VYCzajeni, to byłó my 11a je23ioto tak tod~gle1 te o obej- óbn\vą zatonięcia w dtodze. Pierwsze-

Chętnycb zaś 11a nagrodo 11ielicz- dla nas drobnóstką. Nie mogliśmy zaś śoiu nie było absolutnie mowy. Musie-' go przewiózł p. S. tótthistrza B., który 

nych wśród Karelów komunistów, od- d.opl.lśclć, by takie chanl.y holsze\Vickie liśmy więc zawrócić i s.żukać okręt11ej I thiaf bbc;;Wli\żf!k zlJadać przeciwle~b.1 

straszal świeży jeszcze trup komuni- tnog~y zdobyć przewagę taktycztią r1a.d dro~t · . . . . _ ,, . . . . .... I br~eg jeziora .. Po przew~ezieniu wsn· 
sty - dróżnika. Mając tedy nicskrępo- nam1, jakąby inieli, gdyby wcześnie za-I Wracaiąc natknęhstny si~ na 1-e~m„. stld~łt toze.bf~hśtftY tr~tw~ nie pozosta­

waną ze strony mieszka/1ców puszczy alai;mo_wani. mai1'C li~zebną . przewagę ro,. któ~~g~ _prze~tem nie . ~"ltltłelismY-. 1 ~~~Ja.~_ !1aJ~ll!elsżego ,sl~du. ~rzepra~y 
swobodę, mogli§my niepostrzcienie dla od.rzu~rll nas od_ grnlllcY w .1nerunku na Do~t~llsm!I się w. istny Iab1~.~1:1t iei. lo~, 1 prn~,moc~t1h. I i głodni rti:zyhsmy daleJ. 
oka czekistów przenosić się z miejsca Wschod. W normalnych ·warunkach ta- '\v ktorych 13oczęhśmy błąćlz1c1 _nlo .z~1aJ- ·Po kiłkut'lastu gódz1nach męczącej 
na miejsce. O miejscu naszego pobytu k:ie. odparcie od granicy nie byłoby dla dując w:Vjśćla. ~ietYlko nie mo~li5rfiy dtogl w~braJmuy Względnie suche 
świadczyły strzały, słyszane czasami nas grożtte. · Odrzuceni w jednym miej- posunąć się dalej, ale nie mogliśmy od-: miejsce hl skiiłach Ha odpocz~·nek. Za­
ptzez bff\clzącego w puszczy tubylca. 3CUi oderwalibyśmy się od nicprzyja- naleźć dróg!, któtą doś~aliśthy się tfo te-

1 bietaJąc sł~ dó ro:tpahłflla ógrttska usty­

uierzadko zaś pozostawiony ua be~dro- ciela i przeszli granlćę wcześnie!. ety go labiryntu. . \ ~~iifitl'liv ~tcz~kafiie pt:ia, Zerwaliśmy 
zach tt·up czekisty. · później gdzieindziej. Oottiąc jednak ó- A czas uciekał, G{tQS, który łwł spt1tY stę w~a;Yrs-cy rta łlogi l uskóczyliś1tty od 

Pi-zeszkodą dla zbllżet1ia sii; do rz~~ ::>tatkami żywności i inająG chorych mu mierzeflcem bOlszewikt:IW, a 1iI6gł I.Wu zairnprowtzflwaftego o\}otU w gl\szcze. 

ki Kc111 byli więc tylko nasi własni tu-
1 
sieliś~1~ IS~ za .~losc1tl r.ozsądku ! . nic jcdnó~ze§~le ?;g~bf\ nnsz.ą, ~d\vłem ból'" :r~m r~z~tn\~tll§m1, łjak zwykle w ta: 

w~rzy.s~e, z· których roti11istrz Malsafq n~razuc się .mepotrzcbme. Poszhsmy szew1cy m~ próznow.ałl 1 na~ew~o ptz.'Y'I kich .\\ry~adlsacfi, :ro!kę. towarzy~~Y 1 

na1mmeJ odponn: na trudy . mając w do- \V1ęc na zachod. pomocy tJso\v szukali nas. Nalezalo stę ·we dwHch z rntm1sttzem B. poszhsmy 

?atku odmrożone nogi, nit wytrzymal-1 Szliśmy w okresie białych nocy, By-
1 
liczy(: .z ~en~, że cho~ia~by ptzyl'ad~o- na ~~~iad._ ~Aź~ó~ jakrtajostrożniej po 

tJ~ _t,aklc~o mars.zu. lllatcp.:o t_o postan~-
1
10, noca~t tak :vi~no, ja_k w dzień. ~o-I wo kto1·ys z ~atroll . poscłgo\Vy~~t tT'o~ł eśęh§~y . ~bhzae sit do t1lettiilknącego 

w1hsmy z rotm1~tncr-1 B 111c przybh- pokl słonce św1ectfo rne przysfo111ętc się t:m1;y tałdcj daJmY nń tO 5zutnuif.1 ttjadama psiego. 
fa(; się do miejsc, \V którrch mog;libygt;. chmurami w!c<l:d<:)liśmy, kie<lv jest 

1 natkną~ na nasz ślad, pó lłtótYtrt PSY t{rok ia krókletli ii ~atcem na cynglu 

'nY s.potkti.ć wii;hzc od• 1·~. prześladow .dzień. Ody nasta! okres dłuższego za-' pr.3:,tprowadziiyby ich ju;!, do aas. f>oza: posuwa.jąiz sit: nap1'13ód wyszliśmy llAil 

.ymbarddej, że z11a:llÓv,-aJiś111y się .ltlŻ ch!11Ul'ZCJ1ia \)0 pć\YBYm . cżasie sttaci- tern tnógł któr1ś .Z pattołi dostr:!CC fla~ btzejt Ji':!i:łOta . Stąfi1 lłktyci \V nad• 

1>· 'tr0fk '" nn'c„•10j 0 d ir 11a W~'pact<.."k !iśmy ntclmbG ćzasu, tt~dno how!em kręcąc~'Ch się tniędzy jczlorarili.. . I btze:t11ych iaróślach, ujrzeliśmy na Je­
;;pi t1 an.a , i<'l 1n1k . iel~ o\!; \i!crn po b~'~O od1·ó.~nić dzlcf1 otl nocy . .Ld~:nie p0j Sytuacja lJyta hlczbyt miła. Pobrnci 1 \v:rm brzegu jeziora, ńiezbyt dr1lcko otl 
~oni, na nczynión:v pL~czcf1 alci.rm mic-1silniejszym chłodzie <loi:nyślaliśmy się. liśmy myśl o wyCóianlu sic; z tego hbl- naszego .slanówiska dihtol", składający 
liby:;rny na karkach całą sil,,. straży po że manw uoc. ryntu i ruszyliś1mr. uic o~lądajac się na! sie z kilku ubudowań. <D.c..n.) • 

• 
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CQ m_ówi Josephine 
· -- .„ Baker 

o pię~nośc·i i zabie­
f!3Ch "kosmetvcznvch? 
Pi.qkna murzvnka zaleca 

środ.k1 naturalna. -„ 

Bożyszcze k&.baretów paryskic;:h, cie · ,· · 
lc:oladowa piękność, Józ~łina Ba~ker, w 
wywiadzi-e · „ prasowym wvpowiedziała 
swe poglądy na sztukę pielęg-nowan.ia u-
rody. · < . · · . -
~ - Myśię ,__ mówiła piękna murzynka­
~e w.szyotkie ·.ko<Smetylri'·i ptod11ktr che.: 
ni.iczne nie dają pożądanego rezultat.u 
. Kto chce być piękny,' .,- mężczyz.na 
czv lcobieta· . ..;..;;. niechaj jak najwięcei tań­
czy. 

Niechaj spoci się w tańcu rzetelnie; 
11 potem już będzie spał jak zabity • . 

s._~n ro~ja~ia oczy, czyni je piękne~ 
mi. 

A dla ogólnej higieny ciała zalecam 
pięknym paniom, aby sypiałj zupełnie 
nęg.o! . , . . . . „~ . 

'- '. Najlepsza woda tualeto wa _;:_:,. to --wo:-
~_a.ef.!esz<;zoV; a.: . · , • · · 
· . . V/ o.da 8e$Zczowa - to woda nieba,, 

P1erwsz.v nttach4 \łqgu~l' 
w P4JJsce. 

MafOr "tr61ewsko-węgierskiego sztabu 
·g~nea:alnego Rudolf Andorba. został 
mianowany·attacbe wojskowYD1 w War. 
szawle. Jest to pierwszy attache woJ„ 
skowY Węgier, który na mocy traktatu 

wersalskiego przybył do Polski. 
I 

wi)pa }słotnej piękności. ' '. . . 
„ Ręi::e. . wycierać należy cod.Zień . ostrą Co USIJ~zymv przez rad1·0 
sz.czótką, gdyż ręce lubią ten zabięg. · . g I 

, Pan.ie, . dbające o harmonję ruchąw d ' ~ 
winny jak najczęściej oddawać się spor-~ ZIS. W sroaq 
towi · pływania. 22~qo /Utoqot 
, . . Rano . i . ~ieczót' należy obmywać PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

ttiarz wocłą z siemienia lnianego4 12.00 _ Sygnał czasu., heinal z \\ u.y Ma· 
· Przyg_o towuie się .ją w spcrsób . b.vdz.o rjackiei w Krakowie, komunikat lotniczo-meteo.. 

pł'osty. Gotuję się siemię miane w . ciągu rologlczny, oraz nadprogram. 15.00-15.20 - Ka 

k
. d odz. p · "] munikaty oraz nadprogram. 15.20-16.00 - Przer 
wa ransa w w ie, . oza . te~L Da·J ep- wa. 16.00-16.ZS - Odczyt p. t.: ,,Pl.an iJaltoński si' wodą 'tualetową jest woda ó.wocowa. ~. . - ' ' w sem!narjum nauczycielsklem'' (z cyklu occzy~ 

Jako środek piel~gnujący cerę poleca :W Oenuf otwarło uroczyk~e nowy WS f'~n!afy slaiffon snflrf4"wY, t,eifaCY łed- tów org. przez Mln. W . .R.. i O. P) - wygł. dr. 
murzym;ka tancerka konfiturę z poma- nym z najp;ękniejszym w Europie. Podajemy 2 fra .. gmenty tego stadJonu. Jadwiga Mlodowska 16.25-16.40 - Nadprogram 
•ańczy, ,rozc~eńczoną w wodzie koloń- , · . i komunikaty.' t6.40-17.05 - „Skr.1:ynka poczto-
'riei·. „ -- · - . . wa" koresJ)Ondencte bież4cą omówi i.Ir. Marjan 
'•' . $tęJ)Owskl. 17.05-17.20 - Przerwa. 17.20-l7.4.5 

. Do preparatu tego należy dodać trze n1•e będz1•e 1•uz• głuchych Od.czyt p. Ł: :.o dzieciach nienonnalnyi.:h„. 
:-li · Cżęść. w.ody przegotowanej.· · .. : • ~ · . . · .. . .··. • (Du~ ,J'f.igJena i medycyna") - ,wygł. dr. Ster. 

Przeciwko zmarszc-zkom naleźy-· i4.;.,,.. line. 17.~tS.15 - Program dla dzieci z Krak() ..... , D ' k• dh· -·. - k • · k. J k wa. 18.tS - Koncert popołudniowy w ~-ykona-
w'l'Ć \Vody··baiiaDJJwej. w tym celu 5 lub Z·rę .. • - 9. ~ . -'f·y' .. c __ IU, . amery ans iego e arza niu orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozim!ftsk!e-
6 tiananów pokrajanych na drobne ka- · - go W programie utwory Mendelsohna: l) ITwe,i-

wałki moczy się w spirytusie. Po upły-- można będzie SObie rad-zif-zmvsfem dotyku. tura „'Ruy Blas„, 2) Pieśń bez słów op. 19. Nr. a. 
wie 6 dni dolewa się nieco wody. Po 3) Prządka, 4) Andante can 'moto z „Symfonii 
d- dni"ac'-·_ ... płvn nalez·y przefiil' "~wac·. W · · kt · a ał d d Wroskiej", 5) Uwertura •• Powrót z obczyzuy

06 

... „ a :s·· ••u zyc~u pra · y:cznem n.teraz . wi· USi;sOW ojść o tego, by w.tażenia te · 1s.55-19.05 - Przerwa. 19.15-19.35 - Rozmal-
W wodzie/Jej nalety myć się co wieczór. dzieliśmy, jak ktoś radzi S>ob;e nogami, przechodziły do olała bezpuśredni:o. W tości 20.00-20.30 - Odczyt o dziara:noścl Rządu. 

Kto chce mieć płeć piękną i przezro- jeśli niema rąk; ja~ "niewid."Ql'!l:Y ' orjentu- tym celu-kazaJ ,on osobom, r.tóre po<lda- organłz. przez Prezydium Rady Min. 20.30 -
czystą., niechaj rozciera na swej twarzy je się dzięki zmysłowi dot~ l~u i '>łuchu, 1 wał próbie, trzymać palce lekko opar- Koncert wleczomy w przerwie biuletyn .,Mes­
..,;--,'-a · · w· .

1
·.no<h·onowe lub p"oZJ.'ome:k 

1
• a głuch h • .... ; „ • · , t b . . ł l sager Potonals" w języku francuskim. 22.00-22.15 

udłTłl!A 6~ . y z ruc ow (.warzy rnow1ąceg<. ; e na mem ranre; zauwazy ora, że u- Sygnał czasu i komunikat lotnicz-o-meteorolo~ieŻ 
pozostawi owoc aż do wyschnięcia. stara-się_ zrozumiieć, o: co chodzi. W:yni- Idzie ci wkrótce potrafili odróżmć pe.;· ny. ZZ.15-22.20 - Komunikaty PAT. 22.20-22.;;c 

. Również uszlachetniający wpłiw na ka z tego że ' naógót' jedna:~ ~zQSć ciała! szczególne · drgan!a wedle ich, zuacze· Komunikaty: policyjny, sportowy, oraz Qadpro. 

ciało wywiera nacieranie go świeżemi lq:d:żkiego może zastępować inną. ,eden nia, a nawet w końcu nauczyU sl.; rozu· gram. 
liga.mi. zmysł - drugi. mienia całych wyrazów i ~,dan. . PROORAM ST ACD ZAORANlCZNYCU. 

W~zystkie te środki, z.daniem czeko- .- Że br~ słuchu można Z!lstą'.) .! .Przez Celem spotęgowania działah~ości te- Laasenberc fata 468.S m. 
ladowej tancerki, są wypróbowane i nie- zmysł dotyku, dowodzą WJeloletme ba- g-o słuchu przez dotyk, Gault kazał zbu- 13.05-14.30 - Koncert: O Palm - Mar~ . 
•:wodne . _ , .. "·· · da:nia amerykattskiego . lekarza z . Nort- dować specjalny aparat .,teletaktor". 2) Strauss - Walc. 3) Mkhels - „Piękna mly-

·~ -. Nami~zawodn.ie· z ·ednailvk~~.: hamptrn. d-i~'. R. O~ql.ta. \Yiadpmo, · że, Polega on na tern, że mi~ł - mikrofon narka"\ UV.:~rtura. 4) Wagne.r - Wyiątkl z op. _ 
łykiem jest młodo~ ym 1 ,. "· . . . . t~lef~ drgan~.a gło~?We :· ~~~:m~ w __ fa·_ a palcam~ słocbają.~ego dofykem um!e· ..Lo~engrln. 5) Bee!hoven -- ~?mans skrzypC9- __ 
, . . ., . ·· „ . .- le e.lek~ryc~~e, ~orę" pr:za~ps c mo~'1,a s,zczona JeSt La:terJa eJ:ejdryczna i gło· . wy, 6) Eysold - P1eśi, 7) Sulhvan - „Mąska- . 

. „S1'!:1~ni~, to_~ ~~ase~_ 1 _ p~n1 Ba<:k_e~\ d?~qJni~„na . ti~d~ięk_~zę . naw,{}t od}egJp~„ śnik w .. rodzaju ·radjowego.·· o,-tegQ do-· rada", suita. 8) Dickson - Parada charleston~, 
g.d:y: mime_ ~1~.~a- 1~1„lat · t gdy n~dejdzi-e . CL. Jam 9db~ra .,.fe:. membr,afia. c;>dtwa- '. chodzi jeszcze· specjalny filtr dżwiekow, I t-t~ - Poradf: domowe. l6.45-l.6 -~5 --.. ~•o-
ó..W:. ,o:kres zyc1a. o kforem gło.u ·-staira rzająca ź:róCiló cliwie-ku , ' . . . . I któ y po· . ·1n . ..dź • ... IJ .. ~ . I . gram dla pafl. 16.15-16.45 - . Wsród kstązek. 
piosenkai' · · · .:._ -- .. - · · .. :.,· · - ., : . ::„ . · . „ r ~zez.ego .e • Wl.., rc . .'TAJZtea 1 16.45-16.55: - .Głosdnia.17.00-H.30-0dczyt~-

. • • . __ W:_ telefOIIlłe ; q_~ęyv._:ał-0,_ Slę to Jed~ak. prze~azn.ie Je pojedyttCzo ·palcom. ,.Nawoczesne szkolnictwo„. 17.30-19.00 ~ (UU. 
~ie pomoze bba.sz, m r6z, · 1 ' przez przenoszerne dzwięki1w d-0 (tcha . A więc dźwieki wysokie odbiera ma sseldon): Wieczór ku uczczeniu pamięci Hug<>-
_kiedy panmutara już. - - za pośrednict,\V,em .. oowietrza.;: dr. Oau!t' ty palec, dźwięki riiskie gruby palec; · na Wólfa . . Odczyty, śpiew i fortepian . . -20.00;-_ 

· ··· • d · - aś ... ...A_; l . , · d . 21.00 - -Program pod tyt. ..Afryka" . . Orkiestra 
. . , . , . . , . . , . _ , . . sre me . z . ~e on_e -~ . m„ę ,ZY tny 1 recytacje. %1.00-Zt.30 _ Lekcie taflCa. 2l31J . n _„ •• ""--· „ d-- k-, ' t ·---- M' ,· ·' . : ... -. ma.~e i,rookowe.. . .· . 2Z.30 - Bal.dla radlosłucbaczy. · WtadGmośct:" 
't.1 Z_ rwy ;_ : o _- . or a ._ ' or .. ,o·z·o„w a~·~ . ' Pierwsze próby Oaulta wypadł"· bar- Sport. Do 24.00 - Muzyka tanecMil~ 

„ . . . dzo · p<)myśl.nie. ' Robiono · ie z głuchymi WJed.eń fala sn.z m. 
. Zasuszone serce -.c;·abv' odz· ywa· . od urodzenia; nauczono ich opanowar'-18 n.oo - Poranek muzyczny. 1?.30 - Pro-

6. · · . , . • . . techniki aparatu to też w stoswtk•.>W<> gram dla mfodz,lety. 19.00 - LekcJa włoskleire 
· · · . · · · · · · .. ._: · . . . ·. ' . · dla początkulących. 20.05 - Lekcja angielskie. 
,;Neue Fr;eie · Press.e••. donosi o sensa-1 gi, mianowicie ,.zastosow.ano hormon _ krótkim czasie . mogli bez. trudu ~tucl.iać go. Litera, tura. 20.JO - AudycJa Maksa De­

cy_jnyni eksperymenCie, kfóry pr-ZL'Jł.ro· wynaleziony przez ._ nisbruckiego fizj~ dłuższ~~o OJ><?Wi_adania i d·1J.;konale je vrlant .. Następni~ tnsc~!11Zacia sztuki Schnit~!c" -
~adził dr~ ~orozow, .w moski.cwskiin in loga Habslanda. , . . . . , . . ro.zum1ec. _ . . ra z cyklu „Mar)Otletki : Lek~a muzyka -..1e--
SD'tucie biolog:icznym~ Uczony ,.zasuszył Gdy ową sub.stancję dodano dó roż: , Ąpara:t .. Oanlta odegra jedn~k rotę czoma. hym fata .C.Cł) Dl. 

S~J;Ce żabie W specjalnej suszarce. ;:e- czynu solnego, wówczas -uderzenia ser.: ~y~r~n~ metyłk<>, . gdy · mowa · o odzyska- tZ.30-13.10 - Komunłkaty rządowe. 13.30-t 
le_. m s~ybszego zasuszenia działa.I on 11a ca podwoiły się. 40 ·ud:er.zeó! na minut~~ m~ n:e;ako słuchµ prz<:Z głucby'?h; lecz 14.30 - Kancert tria radiostacji. 17.30-18 30, -

$1~ ~rucz_ '! . p_ar.ą wasu _ s ąr ·owegh. z -o ano uzys ać ·pr.zy- · pom_ocY_ honno- , . · , ., , · "' : 1 Yf,: czasn. . wiadomości Stefani. Biuletyn meteornL t ł k ł k d t k l dzięki memu nauczy StP łatwo w a Muzyka taneczna z Casinetty. 20.30 - Sygltat 

kJpra chc1.w1e wysysa wodę.~ z _ wszeł- nu.. · . , ·_ -.. ,,;... ·· '= .. ,, . ' , zme . mowie każdy głuc~o~'J.em~. Jt_sh 2o.45 _Koncert: 1) Haydn -- Adagio I menuet z __ 
~lej ,żyw~J materji. Po trzech- 1'0dzi- Otóż i potwierdzenie odkrycia .-au:.- dotąd n_auka !"O~Y. . wsród duchorue- kwartetu, 2) Giordani - Caro mlo ben, 3) Respi­
lł.~cb ta~ieg:o . procederu ~erce straciło strjackiego uczone&:o. 0 kt_<)rym przed mych me· zrobiła zbyt znacznych ~ostę: ~hl - Stornellatriee, -0 Sgambati - Etiuda fort„ 

~,z.~artą. c~ę~ć , swej wagi i 75 proc. swej' pai:u ~ie~iąquni ; cp,fsano._ .Pr~~dę mó; pow, . by!o to dlą!egQ. że · uczyli Się Or.J ri ?~~~ :.Po'1a3!ta~~e0~:::r\n{). ~el~~e:_A~~ 
obJętóśct scian.y komórek zapadły· się, wiąc. nic i1óweg.o .pod słońc.Cni . Serce . wyłącznie wzrokiem. tp znaczy. l)rzy z op ••• Purytani", S) „A chlrlportera" _ kOłTledia . 
~ej-ce b.y_to, Zl!pełme WYSUS?On\! ,.· • . fakira, .J{tQre za~y,cpa i budzi: sj~ do n:)..' gl~dając się bacznJe ruchom W_arg nlÓ- w 1 akcie Eugenjusza Cltocch1ego. 9) Debussy 

"o zaschłe serce włożone do słonej wego życia. nie czyni -nic innego, jak w1ące~o: Dziś gdy mamy aparat Gaul- 1- Kwartet smyczkowy g-moll, 10) Angelis - ­
W~11.1 , <:taję ~ię z wy~{lądu jak{!'dybv ży- owo serce fabie. . . · ta; głuchorrlerni uczyć się m0gą mowy Pi~6. tł) ~ee.cła - Pi~śd, t~) Leszetycki ~ 
we . . ~astęP.nie . pompuje się owa Sf(lllą Na tych przykładach widzimy dell- nietylko ·okiem, lecz i uchem (slucbowy Dwie j~kółki,. t3) Rosati - ~tJU~a koncertmva, 
- d d ·ś dk \V · · · k , . . ,, ·d· ·· · . . . · · t · · dzi k• G ··'"" . d 14) Delibes - ArJa z op. „Lakme • 'Y9 1, . o . ro • a serca. . ~·~ml ptęcm . atna ~ozmcę ~~:mu~ _zy po>ęc1~m1 „ule- organ zas ępuJe im ę 1 aUJlLvWl o- Daventry fala 491.s m. 
~mut. st~Je s~ę rzecz me wiaryg-odna. zywy 1 umarły·. N1czywy, rhoze być w tyk). 16.00 - Muzyka kameralna: 1) Mozart -
, . To WYr,wane przed kilku go<il.inami pewnych wypadkach, ooda,rzony jesz.,. Masowe próby, czynione Z tym wy- Kwintet, 2) Schubert - Pleśni. 17.00 - Muzyka 

!i(.'\Vnetrza ci~ła serce, zaczyna lekko cze bard1.:o sł<tbetn życiem, które mc..że , nalazkfem w szkole, dafy olśniewa]ą~e taneczna orki.estry Flrf!lana. 19.45_ - Koncert 
drżeć. Plęr. wsz.e . uderzenie, najpierw znowu zak',villląć. · 1 wyniki:_ cala. klasa głuchoniemych do- muzyki _lekkieJ. Orkt~str.a. sopran. 21.~ -

:, d •' · k · · · t · l" , C · · · · · • • . k 1 bo . •1. ~ -' . łfransmlsJa koncertu z Bmrungham~ I) Cza31.rnw-
~r~e JlleJ, omory„ a .Po em _ca ego ser~a • ~ Jest umarłe, ni~ moze być juz s ona e czyta, . Jes 1 ,~110 uzte- skr _ „1812", uwertura, 2) Musorgski _ ArJa 3 
&~a.bo.,~o.rąz szybcieJ, lecz Jeszcze z me mnleJ łub więcej umarłe. Smierć komó- clro czyta głośno, inne słucha1ą go, a w op. „Borys Godunow", a) Massanet - Sllita ne­
tegularnemi przerwami. Wreszcie w rek, nie dającą się odwrócić. Z tego wy- razie pomyłki, mogą błąd popraw!ć. apolitańska, 4) Pleśni na bas, 5) Bizet - ,.Arle­

normal. nym rytmie: raz. - . dw.a, raz -, nika. iż ów pierwotniak w rynnic dachu Wśród dziatw}' więc która dotąd z po- sienne·.·. suita. 22.0!! - W~ewil. 23.00 - Biul. 
d ' ·. f ' · d' · b ., „ • 1 --' " ku · . ' ł h ·I ' · b meteorologiczny. W1adomośet. 23.15 - Muzyka 
, '_Va. . ąz ·-:- wa. , . serce za Y w. SU$~a_r,ce, me umarly t)' - Wv..iiu vrai. mowy } s uie 1!· czu .a s·e • taneczna z Cafe de Paris. 24.00-24.15 _ Muzy • 
. ~ Z ~ eksperymentem połączono dru ·ko były prawie n,1ezYWe- . ,Di,eszcześhwa, panwe i-adosć Oitl"OUUla. ta taneana & tcstauradi Kit cu. 
~ :.. .... ~„„ 

• 

• 



/ 

· ·· ··.;;::..···-

• Jl . I ·z życia towarzystw sporło\l.•ych. Uwertura na lodzie zakończona.„ 
K nada mistrzem olimpiJ.skim tawn1k Jool obranv w1oczn\lf1? prezesem 

· honorowym Hasmone1. ' 
': 38:0 (!!!) W sobotę odbvło się walne zebranie Wybory do zarządu dafy następu. 

w k 

' 
k k Hasmonei w lokalu własnym przy · ulicy jc\ce rezultaty: · szvst 1~· zespo V, ~uropo.1s UJ. po onano przez ka· Gdańskiej 40. . Zarząd-. tawnfk Joel, pp. szer, fry 

·1udHsk1ch w1rtuozow kt ązka w stos. dwucv/rowum/. Pr7.ewodniczył zebraniu p. ławmk S7.man q1asman. M. Kopclowicz. Gins-
. ' Joel. sekretar:rnwał p. Rotstadt. , berg, ZaJdłer, Szarf, ·Praszkicr i Katu„ 

· (()pecja/na slużba informacyjna ~,Expressu"). ł Po zatwierdzeniu budżetu na r. 1928 I szyner. 

' 

uchwalono wkrzeszyć sekcję lekko- Komisja rewizyjna - pp. Danzigier. 
atletyczną oraz utworzyć sekcję tennl- · Rotstadt,- Perle oraz Kopciowskl i Gold 
sową oraz oświatowo-propagandową. ' blum jakou zast1;pcy. 

P.Z.L.A zawiefiił kilka ·klubów .' łódzkich. 
J 

za niewpłacone składki. 
. Na ostatrriem zebraniu P. Z. L. A. u­

chwalono zawiesić . nasfępu ·ące .. kluby 
fódzkie, za niewpłacone składki. K. 5. 
Union. W. K. S., Hasmonea.: SokM­
.Kalisz Kol-0 Mlodz. Sokół - ·Plotrkt1w, 
T. S. Warta. SokOł III - Łódź Zwilzek 
Strzelecki • Łódź. KaPsh Z. K: · Gimn. 
Sport., K. S. Burza. Swietllca' Niższ. 
funkc. P. P., 12) K. S. Związku Urzędn. 
Kolejow„ H. K. S. • Jednocześnie na tymże zebraniu mia-
nowano . sędziami lekk<>a·tletycz.nym:: 

a) międzynarodowymi: pp. Ta1eu­
sza Kuchara, Jana \Viśn1 ewsk!ego. Fe­
liksa We1ntala, prof. Tadeusza Drąg1e-

. " 
wicza, Stanisława Trenkta i Zenona 
Paruszewskiego; , 

I;>) .z\\liązkow:yml: pp. Helenę Woy:.. 
narowską, Stefana Sielestowsldego. Ta. 
deu.sza Kawalca,· · Antorti:cgo Rzepkę. 
Zygmunta Ruckera kt>Ł Marjana Kur­
~eto, Kazimi.eria. 'Karojczaka. Anton ego 
Oske. Jana Dawklżińsldie~o. Kazimierza 
Cybulskieg-o i Wtatlysfawa Hmnena; 

c) okrę~owymi: w. Marjana kraw­
czyka. Juljana Kozłow'skiego. Józefa. 
Hericha, Henryka Ende. Józefa Hajkó­
w'skiego, Władysława Kozi:elła, Jatl& 
P!echotę. por. Sehlk:hitingera, i por. N;·­
cza Marje Kwolekównę l Wlitolda Ta­
rasiewicza. . iJ 

Na fgn,y~';"~'· ... Tiwpijs!dch w St M<:>ritz d1n?!yna kanadyj~ka 7dob~·?a rnistr'!O-· 
sh\ro ~.,; ; •. W. V. ·'

1Ckcyu. Wbiła una swym pr~cci\\-nikom 38 bramek, nie tracąc \1as:(sfrat m. Warszawy dba o rozwó·1 spońu~ . arii jednej. n 

- • · .:>~ Moritz, 15 lutego 1 ~28. I zał o _ słusznie gdyż pogoda Zi!lów spła Magistrat m. stołecznego War~a-
.;./ St. Moritz i okolicy padał dziś ra.~ tała figla popoi. i naz.nncżone zawody bo wy ~dnlrfahlił fna skbut~k !nterłwten.:ji ..r.odt-

odbywać się będą pod ~dą mą!'łJ(iw • 
Jak widzimy ojcowie miasta %JJjf J11e 

Ją coraz więcej zrozumienia d1a sprawr 
sportowych. u •. 

„ deszcz W k"'at h · , 61· h k · · „ J t i·k· ś . powie c ser, o mzyc op a ę pou.a -"' . . „ erac poszczeg · nyc . „. e:o~e. roz.e;,:rano y · o czę c10wo. . . . + ~ e~egacji ~anuje ogól.tle przygnębieni'e f·I ·: Belgja _ Francja l:t. Belgijczycy by-, kową od widowisk sportowych. :t.6.e 

M!ędzypaństwowy me~z footbałowy 
po/icii TJolskiei i czeskie/ odbędzie s;ą w1o&nq b. r. 

i:ruechęceme. Osoby, ocez.naile ze sto·-.;li techni~~ie lepsi i tylko ·ambicja oraz 
sunkami atmosferyczner1i są jeP,nak zda zaciątość Francuzów uchroniła ich od 
nia, że w krótkim czasie może nastąpić więk~zej klęski Obie · bramki dla Belgji 
~'P.adek te~reratury, jednak mróz nie uzyskał w pierwszei tercji znany van 
n::e poprawi rozpaczliwej syh;Iacji jaka Peys~hcot. Druga - skończyła się na 
ąę wytworzyła obecnie wobec nagłej i· obopólnych ataka1.:h i bezowocnych wy-
)1.nej odwilży. Tymczasem i na domiar ' siłkach wynikiem O·O. Dopiero w trzeciej Jak się dowiadujemy · Referat Spor-ł licyjnym, owocem czego będ7łe mecs 

· łego iru;tytut meterolo(cz.ny ·w Zurychu tercji uzyskuje Fran.cja pierwszą i ostat-. towy w Policji Pa(1stwowej nawiązał reprezentacji policyjnych Polski ł Cz„ 
doniósł, że z zacho·du i okolicy kanaJu nią bramkę przez Has.s~exa · w chwilę po- kontakt z Czechosłowackim Klubem Po choslowacji na w4osne r„ bieżącego. _ 
nadc.iąga fala cie-pła, która poprzez po- ! t~m ustala Burean (Belg.) ostateczny wy 
łudmową Francię rozciąga się aż ku AI- nik 3·1 Gra przez cały czas żywa i intt?­
pom; w,szędzie panuje atmosfera letnia, resująca1 a wyn.i·k odpowiada stosunko~ 
a opadów śniefoych można oczek~wać wi wł. 
dociero na wysokości 2000 mtr. Według I Szwajcarja - Niemcy 1:0, Zwycię­
mniemania instytutu można się liczyć ze stwo Szwajcarńw było zasłużone a jeże­
zmianą temperatury, na co wskazuje li n7e zaznaczyło się wyraźniej cyfrowo­
~wne lekJkie ol!!iębienię w dolinach Po-1 to , dzięki doskonałemu bramkarzowi 
łudniowych .Alp. , · Niemców. Decyduiący. punkt z.do.był już 

KomHet wykonawczy igrzysk uchwa-1 w pierwszej tercji Troianii i wyini:k pozo-
111 na zwółanem dzńś nadzwyczajnem po · stał . do końca niesumienny, chociaż obie 
s;edzeniu Cu następu;e: . . ' I drużYlllY walczyły zaciekle. w trzeciej 

„ W. -zwią~ku z nię?rzewidzianą tak n.1 ·
1 

ter.c;ji początkowo zdawało. się . że Niem-

t'. .ir. 

Nowv rekord światowy pobił . Rigoulot. 
·Mimo różnorakich wersji o spaJku Derfaza, który w owym czasie, r6wnlel 

formy najs_ilnjsjszego człowieka świata, w Paryżu „wynucił„ 131 klg. Nowy 
Charlesa Rłgoulota, ten ostatni znów po swój \vynik światowy, Rigolout ustano 
twierdzil swą. nieprawdopodobną moc wił w ten sposób, ·ze z początku nib7'. 
us. tanawląjąc w podnoszeniu ciężarów I zabawkę podniósł ciężar 100 klg„ na-. 
oburącz nowy rekord światowy z wY- stępnie 120 klg.; a dopiero przy trzec119 
nikicm 133.1 klg. Rekord w tej konku- wyrzucie pri:ekreślil . stary rekord. · 
rencji należał od 1908 roku do Emila "1 

głą zmianą temperatury zaszła k_oniecz- cy „~·równają. lecz do.skanała obrona 
n>0ść przeprową.dzenia pewnych zmian · Szviajcar6w odr~iła.. ich . ataki .. a po chwi . . . . . 
w p.r()gra.mie II Igrzysk Zimowych: ·' Ko- , lowem oHabietifu · ~ospo.darze przyszli! cz~ny p~oma chyb1onym.1 ~trzałam~, z musiano go mie~ć z boiiska. Zwyciętt. 
misja · powzięła już wszelkie możliwe' znów do głosu, .gniotąc formalnie Niem- kto~y~h 1eden był prawdzdw1.a grozny, we~ tem zapewniła sobie S~etja aie.o­
śro.dki aby zapezpieczyć , ukończenie ców. których i tym razem wyratował z tr~fa.aJ~ w:_ P<;>przeczkę. . ~yr6wnał się ficjalne mistrzostwo Eu.ropy. 
ty.eł!' Igirzysk w przepi.sanym czasie Łyż , opresji zramkarz , , wsrod Szwedow znakomity ich bramkarz Ka.n!1~ - S:Z"':ajcarja ~3:0. Szwajea.-
wia~zom kazano się do wieczora ostate I Popołudniu rozegrano mtlmo nie bar- Johan °~ . . rzy, ~torzy ~us1e!•' ~ystąP_IĆ z re~erw~ 
czn1e wypowiedzieć. czy będą brali da- · dzo odpowiednich warunków atmosfery- Szwa1ca11a - Angl1a ł:O. Gra prowa m1, rue ograniczyb Mę w p1erwsze1 tęrc:ił 
lej ud~iał w pozostałych konkuren·ciach li cznvch ':01.0~ 1 .<>łv me"z hoke:owy. dzo·n~ prze~ · cały ~zas- w bardzo. żywem I tvlko do obrony, st~raj~c s!ę p;owad.zić 
w razi.e przedłu7enia luh dalsze~o prze- AMha Węgry 1:0. Jedymą bramkę tempie ?bfitowała w s.zereg . P!<.:knyc~ j walkę ot~ar~ą. Odnieśli ~t tez P,ew1en 
sunięcia terminu biegów a dotychczas z.dqbvł w drugiei t~rcji Carrutheurs dla mo~~nt?w· .przyc~em _przec1wn1~y byh: sukc~s dz1ęk4 temu, g~yz KanadYJCZYC'J' 
przeprowadzone rozgrywki grupowe na! swych harw. _ Węgrzy stawili zawzięty mnie1. w1~.ce1 równi so~i':. Jed.ynie :1ta~ mgoh tylko dwukrotnie ot>~?wać .. ~-
19.000 mtr posta_nowiła. komisia armio- . opór, a tylko lepga technika i pewne .

1 
Szwa1.c~rJ1. strzelał lepa_ei, n:i1ał w~ęceJ żek ~rzez Plaxtona. W drug1e1 te~1 le~ 

wać. Protest amerykafiski, 'który wpły-1 opa.nowa.nie ki.ja obrońców angielskich sz:zęsCła ! był. batdz1e1 ruchliwy, 1e~u nak JUŻ ?d samego początku gór?lą o~ 
nął przeciw tej uchwale został .odrzuc-0-' zadecydowało o w::rn :1~u. Wobec lepiize-l tez zawdz1ęcza1ą_ gospodarze za wyso~1e zdooy~~Jąc kró~o ~o ~ozp~częciu .dwt• 
ny_. Pertraktacj.e. celem ponownego prze ~o. stosunku bramek 10 ·6 Anglia w".'ho-lw stosunku .do !lł obu zespołów zwyc1ę- ba-amk1 1 pod~za!ą~ ich li-ozb~ .rueb8:· 
prowadzenił:I biegu· trwają. · dz.~ do półf i nału i gr;:i. t Szwajcarią. a Ka stwo. . . w~ do ~ześ~1u. Tez s. w ?statn1e1 terql 

. Uchwała wywoł.ała u Amerykanów nada z Szwedą. . · Kanada ·- Anglja 14:0. Pf'zewaga uw1daczrua S•ę przygruata1ąca przewaga 
w~elkie ro.zgoryczenie co było do pr~e- . . St. Mo;itz •.. 17 t'utego 1928 r. ~irtuozów hokeja był.a tak miażdżąca, K~nadyjczyków: zido?YWaią OŃ 'po przer 
wWzenia. ' ' · Dziś od samedo rana zapanował niez ze zawody te ·pn.ypommały grę kotka z Y e dwa puinkty. kr.>tko przed końcem 

~. ~yżwiarz~ S~ecji,. No~w.e~jL , Finlan 
1 
mi~~ie o~vwiony ruc1.1 ~d••ż pogoda po- ~ys~ką. Wynik ostateczny mówi sam za dalsze dwa iw ostatD.llD momeac1e -

dp I l:foland)>J wy1echah dziś wrncv>rem, prawiła się znacznie, a dalszy spadek s1eb1e. 13-tą bramkę. 
me w1~ząc .no:lności rozegrania ro70st.a tem.pe„atury prze? całą noc zrobił swo- .Szwecja - Szwajcarja 4:0, Wyinik Szwecja - Anglja 3:9, S%Wedzi zdo. 
łych h1egów Przypuszcza się, że 'krok ie Oµtyini,ści tri,umfowaLl. przepowiada- ten jest niespodzian.ką. g.dyż liczono s.ię byli tem samem dro!!ie miejsce w ogól· 
l~ spt "'"dowany został zhliż.ającemi się jąc, 7e iednak pomimo priesztkód II lg- ogóJnie z zwycięstwem Szwajcarjii, ied- nei klasyfikacji i tytuł .mistrza •. Europ.J 
ll!iędzyN, -dowemi z.awod~mi »w Trond-. rzyska Zimowe . ~kończą się w przewidzia nak nai'zup~łniei zasłużony, bo Szwedzi na r~k 1928. Już ":V' pierW\SzeJ tercji l1ZY-
b1em, ktore ~ 1hedą .~ię 18 ..1 19 'ute!!o. . nym. terminie W ciągu d.nia dzisieiszego oi<azali się technicznie j taktyicznie lep- skah ono 2 br~mk1; w drugie1 - gr.a wy.• 

, . ~i. 11·'1ontz, 16 lutego 1928 roze·grano dwa półfin,ałv w hokeju. si, mimo, że w pierwszej tercji Szwaica- r~wnana, p_oDUmo. obu'Slronnych. _wysi~-
. Dzień dzis e,szy przymósł z rana lek I ·Kanada Szwec1a 11:0. Kanadyjczy rzy przeważali. Druga tercja obfitowała kow me da1e wyn4,ku. W kzec1e:i tercji 

k! przymrozek: zapowiadając koi:zy:s~.; 7Y. d?mi~owali ~a całej linH i by~ to wła w~ foule i z powodu z.byt ostr~i. gry. sę-1 walczono bardzo os~rG _i dopiero krótk'! 
me1sz~ warun~1 atmosferyczne mż się se. wie c1ą.g na 1edną bramkę, me scho~ dz1a często wkraczał. wystaw1a1ąc kilku j przf!d końcem uda1e się Pete~eGOWI. 
spodz1ew.~n.>. f o t~ż zapanował wei::el- '. d?i•lii bowiem z pola przeciwników. Jedy graci-y obu drużyn . Trzecia fa.za J!ry roz- 1 strzelić trzecią bramkę. ?~ nastrOJ. choć ~1ększa część zawodni- r.ie ·w o3tatnich minutach meczu Szwe- poczęła się ślicz.nemi pociągnięciami ata I W ogólnej ldaSJfikaqi wynik Niał~ . 
.co~, <>Taz -orgarul.ato:ów zachowywała : dzi 2?(lo1al4 otrząsnąć się nieco z przyg- ku szwe'dzkiego zakoń-czonemi 3 bramka !przeds:taw.ia się nadępu;ąco: . 1) Kanada 
bcu\Ż. pełną re;zerwę .1 ost:zegała przed niatającej przewagi, ·ai eh atak przepro- mi. Krótko przed końcem, uleg ka.pitan '- 6 pnkt., 2) Szweeija - 4 pkt:, 3) ·szwei 
~ ytnuu optym1z.nem, Jak się póin~ej oka i wadził kiilka ładnych koAl-bmaoji.. n.koli- Hwedzki Die~iliwem..11 upadkowi i'~& - 3 pkt..' 4} ~ - O pkt. 
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Dził I dni nast«apny'h I 

SZAMPAtłSKA KOMEDJA 

Szalona 
LOLA · 

Według światowej sławy operetki 
GUSIAWA KADELBURGA. 

Skromniutka panna na wydaniu a lednocześnl.e ognista 
taacerka hiszpańska •.• co zaś nałclekawsze - czarująca 

.kocnanka własnego narzecioneg~ 
Karnawał mlłościl 

Młłłat1 nłecspodzłewanych a pikantnych sytuuJH„ 

W ROLI TYTUŁOWEJ: 

Liljana HARVEY 
nam Jnnkerman i Julian i1ore~hJ 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem 
A. CZUONOWSKIEOO. 

CASINO 
Dz!ł I dni następnych. 

Szampatiski, melodyłny superfilm o . miłołcl 
1 w ośnie p. t. 

Ostatni walc 
Według wszechświatowe) sławy operetki 

Oslłara Strausa. 
ReaU*acja dr. Art ur fi ob Is o" 

W rotach głównych:!!!!!!!!.!!!!!! 
" 

WILLY 
FRITSCH 

(Płll. D~mltr Sarasew) 

LIANA 
HAID 

(Kslęiniczlła Elena) -• OSTATNI WALC• dziele ostatnłe1 młłoAcl Następcy tronu 
.o:ff A fNI WALC111 perła n ilznakomltszych operetek łwtata 
.os r A TNI WĄ te• skarbnica na:<"udownfe1szycb · melodii 
110STA TNI WA~c· apoteoza słońca, szczt:sc a, rozkoszy 
.OSTATNI WALC• kwlntesencla tańca, tycia temperamentu 

UWAGA: 
Dla ilustraeJi obrazu sprowadzono z Wiednia 
pełn2' party•urą O LP St 
słynnej operetki s Il ar a r a us a 
p. 1. ,,Ostatni Walc•• 
Powł9K$ZODa orkiestra srmf. po4 41r. L KANTORA. 

Letarz • !entm1 
Dr. mel l. RAKOW!KI l 

Tel. 27·81 • 
Speefahsta cbo16b „111. •OM. •ud't. I TAJEMNICE KAWIARNI PÓŁŚWIATKA f. Horowitl 

· i płuc. 
. Jlonstant~nows1ca 9 

P„1~!łtt1t;e ~2„~2 i 'i~~··-- - .

1 ST. BIBERGAL 
li Wkrótce li I Dr. HUUR Dolct

6
rl 0

i . · ! 
ChÓroby skórne l. 'rynu1!k Hanuvtel1a 

otz~jmu·e w •~=.,. 
nky P• zy 111. Piotr. 

kowsl<1ei is• 
codzierinie od 1'od&­

+-7 Wlf('Z, 

MONIUSZKI 1 t. - Tl'I. ti:S.22 
<..1l«oby skórne I we11e1ye&ne 

elektroterapjL 
Pnytmale od 8-.10 i , od 5-1 wteQ 

I L•k••z dent"•'• 
Jak~~o~!~~~~yn 
podniebienia. Przy w.prawianiu niucz.

1 
nycb lęb6w. usuwanie chorych ko­

rzeni bezpłatnie. 
Dl• ubeir:ołec~o„irch w Ka•le 

Chttrv.-h s-.e„łalny rabał. 
--~ -..-.-

.LECZNICA 
l ek;oriy soecial~tów 1 ga1>ine1 denry 

stycznv l'rtY 06rnvm Rvnk:i. 
Piotrkowska 294, •el. 22· 89 
lprzy rinystanku tramw. 11abj1'1łd1ich 1 
przy1mujt cho1ydl w rhorol'lach •~zysti 
kich spec1aln(•śei "d g. IO rano do 6-e 
oo poi. Szciepienie ospy, an.tltzy (mo-
zu. llabl, lltw1, plwu.;1n etc.) oper1c1 ~ 

ooatruntu. , 

Por•da 3 złote 
Wh:yty na mleacte 

Zabiesrf 1 op•ra~le &d umowy. K111tlele 
świetlne. Naświe•J;inia lampą l<w~rct·· 

w4. Roentgtn. t.l<!d1viac1a. Z4=1>Y 
szłuc&ne. rwrony ziote, platynuw~ 

. i mc.a1y. 
W f!ledz1elt>l święta do godz 2 po p. 

c 
A 
s 
I 
N 
o 

li 

c 
A 
s 
I 

N 
o 

wkr·o1ce 111 
BAGNISKO ROZPUSTY i HANDEL DUSZ 

1 we„ervca:11e i:auradz!la N't. 1 w iredoit11 wieku. 
l"rttPr"wad:ił 1ię izraelitka. 1 wył.-
na ul. r l'ltfon 16 25·~~. •ze.m wykstta!ce-
C'ła wrot 2 Choroby skór . ._t nięm. zaiiomoścq 

1 2 . ł-f. ... toaów. w.nt'rvcz łta.Dcuakie4o, $e­
do 10 I · - 1 od ne I móc:zon.łclo "'" mieckiego i łaciny 

dla pa'ń $~ee, ltczenie światłem} po$zukuie mieszka• 
• 4 - • b 1..am!Ja kwar.:ow;t inia z ~tnyn)aniea 

dla n1ezamo&nyc prOl'fllenlami za lelcc'e. Pierwsza. 
~11,C!C!-"~ R6ntgena. rzędne ~~erenc:e.• 

Dr med. .1tzy1m. ~d 9-l i 5·8 Ot. aub- .Do&wiail 
.l\Ułł Dl• oan od „_6. 'cz.eni.„ do .a.. BR óJda1e1~:,:·"• ,.k_,ubli.ki„ . 

Potuan1ow11 16 23 Dr. lll•d. 'lełl • D•nt1st• 

Spec;:~,~o.~:0,6b 1 ·Ubl.C" R 11ar11n•-
skornych I Wt'Dl'• u . „ • m 1\ ~ 

r yc1n~c1l I eczen1t 

św':~!~~o<!':mpa ::e:~~~n~~::2·0 Hllsbanmowa 
p1 zyjmuje od 9-1 t SpeciaJiflła chor61' · , • 

. rano 1 od 5-tl pp gk6roych. weneryc1·1 puy1mu1e w g-idg 

~. . il ~'f l' :'~i::;_-~~~':;~·~ :.·~=:.;:;; r i-.,_ kwarcow-.1 . 

P~vimQ1e ad IJezv'lr• (IOłt!ki6'c6 
• . ~- 8 do l o rano uvbko wyućQ 

S:slilol• ,,. 12 l od 5-S w., etud1111ł wy&sr•go 
· . semestru. Starsz~ 

'-liorohy włos6w. Dla. P" od 3-5 speeialtu, skrócon­
skórne. weneryca•e oddzielna .poczekl!l" Qieto4 Gdat\ska 

moe&oplciowe. sua. 23. •• a. bont. l..ez• 
leu•n•• promit"D piętna. 22 
Roentjfena i lamp11 flhlO•y męslcie, 
11warc" w-. pr.&yimu U damskie. onuwie 
1111 od ti-3 tlO pot. sweuy na wypł~.· - -- . -·-"'--

(•I Wejł.:ie ł pięt • o 
i od ... (1..9 w, •e. P1oirkows~a 37 .„ ------------------·11:11 ---- .. --p--- --W-Łod~ il.4.oo mics1ouni. . .::Zam1e;scowi ·5 11. --0 ł . · , ZWV~ZAJNe: -8-1r n wfertci mntnutro~ tna ttroM& 10 upalt). W ł t:K~llh renumetata lllleSl~znte.-ZaRTani4.'11 T &łotyc:h tnleslo.;1aie.- g oszenta • 40 11:rouy &a wierz mil•,netrow) (ftłl ttro„le 4 upalty) 2.are~ZJDOV.'e ł zaślubili. li' 

Odno'.':i:cnłc llłio d~w łO arosaJ. c:::=:::: ' == tekście Ut zł Zamie1s.:owe o !Ml ''~ Za&r o ICIO próe. ilrotet. Z• termlnowJ dni 
ledallcla I Admlnist;;.cfa. Plotrłica• ske e. Oodzany prą~~ ttdalrc:I 6-1 „ e&losz~ admlnlsff ate odpowiada Otohne 10 Ił Posiuk 1na'' 5 Ił Na1mn !IO P 
'hteloar redalicłł !144 • .ł6·ł3. ,._.. fO poi Rekopisów nleaamów~ Ualuaaw•• •o&oro•• tlilłmiUIAIN •łłlkoM łtrltrł •roarl IOO Płocal ...... 
Yeteloll admłal1treeil n. li - - .o. • •tdl ale awrac• sto. - - -
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